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W  N o ry m b e rd ze  o d b y w a  sae n iew ia d o m o  

ju ż  k tó r y  z k o le i z ja z d  p a r t ji na rodow o-so- 

o ja lis ty c zn e j. Z a k ro jo n y  je s t  n a  o lb rzy m ią  

sk a lę , b o  m ia ło  w  n im  w z ią ć  u d z ia ł 400.000 

osób. I  n ie  je s t  w y k lu c zo n e , źe  is to tn ie  tn ie  

ich  tam  jes t. B o  c a le  N ie m c y  d o tk n ię te  są 

ob ecn ie  n a c jo n a lis ty c zn ą  g o rą c zk ą , k tó ra  

-w yraża się  w  z ja zd a ch , p och od ach , d e fi la ­

dach i  m an ifes ta c ja ch . Tl za d  tę  g o rą c zk ę  

s y s te m a ty c zn ie  i  k o n sek w en tn ie  podn ieca . 

P o tr z e b n e  m u to  je s t  z ró żn ych  w z g lę d ó w . 

W y m a g a ją  te g o  s tosn n k i w ew n ętrzn e . P o d ­

n ie c en ie  pa trjo tyc-zn e  o d w ra ca  u w a g ę  sp o ­

łe c zeń s tw a  od  ty ch  zagad n ień , k tó re  h it le ­

r y zm  m ia ł r o zw ią za ć , a le  n ie  m ó g ł te g o  d o ­

k on a ć . P o tr z e b n e  je s t  inu to  ró w n ież  ze 

w z g lę d ó w  p ro p a ga n d o w y ch . C h od z i o  o d ­

d z ia ły w a n ie  na. N iem c ó w , zn a jd u ją cych  się 

poza  g ran icam i p ań s tw a  n ie m ie ck ie g o , k t ó ­

r z y  je d n a k , w  m yś l p rogram u  h it le ro w sk ie ­

g o , m a ją  s ię  zn a le źć  w k ró tc e  w  gran icach  

T rz e c ie j R ze s zy ...
T y m  więc ce lom  służą z ja z d y  i  m a n ife ­

s ta c je , u rząd zan e  z w ie lk im  n a k ła d em  ener- 

g j i  i ś ro d k ó w  p rz e z  p a r t ję  n a ro d o w o -so c ja - 

lis ty e zn ą . T o ,  a nie c o  in n ego , m a n a  w i­

dok u  z ja zd  w  N o ry m b e rd ze . N ie  je s t  to  

t y lk o  p rzetrłąd  sił, k tó re  is to tn ie  są o lb r z y ­

m ie. C o  do  te g o  n ik t c h y b a  w  N iem cze ch  

n iem a  ża d n ych  w ą tp liw o śc i, b o  tara p oza  

h it le ry zm em  n ic  is tn ie ć  i d z ia ła ć  n ie  m oże . 

N ie  za im p on u je  tam  ta k że  n ikom u  zd o ln ość  

O rgan izacy jn a  in ic ja to rów ’  te g o  ro d za ju  im ­

p re z . N ie  jest, to  zad an ie  ta k ie  trudne, g d y  

m a sie d o  w y łą c z n e j i c a łk o w ite j d y s p o z y c ji 

c a ły  ap a ra t p a ń s tw o w y .

W ię c  n ic  ty le  w z g lę d y  p o lity k i -we­

w n ę trzn e j, i le  w ła śn ie  ten  d ru g i w zg lą d  —  

m yś l o N iem ca ch , zn a jd u ją cych  s ię p o za  

g ra n ica m i R z e s z y , dom inu je  n a  z je źd z ić  

w  N o ry m b e rd ze . N ie  u k ryw a  te g o , zresz tą , 

p ra sa  n iem ieck a , k tó ra  z  o k a z ji z ja zd u  r o z ­

p isu je  s ię  s ze ro k o  o  n ieskrępow anym  n iczem  

r o zw o ju  ruchu  n a ro d o w o -so e ja łis ty c zn eg o . 

P rz y p o m n ijm y  je s z c z e  raz, co  p is ze  „K o ln i-  

sc-he Z e itu n g " .  Z da n iem  je j ,  fala. n a ro d o ­

w e g o  soc ja lizm u  p rz ek ro c zy ła  ju ż  g ra n ice  

' R z e s z v  N iem ie c k ie j.  „W ła d z a  H it le ra , ja k o  

k a n c le rza , —  p is ze  d o s ło w n ie  ten  d z ien n ik  —  

k o ń c z y  się u g ra n ic  p a ń s tw ow ych , a le 

w p ły w  je g o , ja k o  p rz e w ó d c y  ruchu, s ięga  

i  p o za  g ra n ic e  p a ń s tw a ". D z ien n ik  n ie ­

m ieck i n ie  za d a w a la  się sam ym  s tw ie rd z e ­

n iem  te g o  fa k tu , a le  ilu s tru je  g o  za ra z  p r z y ­

k ład am i. Jed en  z n ich  sp ec ja ln ie  d la  nas 

je s t  in te re su ją c y  G dań sk  —  p is ze  d a le j 

„K b ln is c h e  Z e itu n g “  —  je s t  ju ż  w  ręklacb 

n a ro d o w y ch  s o c ja lis tó w  i  p rzez  to  sam o k ie - 

r o w n ic tw o  je g o  p o lity k i u za leżn ion e  je s t  od 

H it le ra . A  d ra g i p rz y k ła d  d o ty c z y  A u s tr ji. 

o  k tó r e  w a lk a  to c z y ć  s ię  b ęd z ie  ta k  d łu go , 

'dopók i n ie  dos tan ie  s ię  w  ręce  n a ro d o w y ch  

soc ja lis tó w . "  ’* łp i 5 -'

J e ż e l i  N ie m c y  h it le ro w sk ie  m ó w ią  o  tem  

zu p e łn ie  o tw a rc ie  i  c o ra z  m n ie j krępu ją , s ię  

w z g lę d a m i n a  s tosu n k i są s ied zk ie , fo rm y  

d y p lo m a ty c zn e  i o b o w ią zu ją ce  t ra k ta ty , to  

p ra w d op od ob n ie , w c ze śn ie j c z y  p ó źn ie j, 

, w zb u d z i to  rea k c ję  w  ty ch  pań stw ach , p rz e ­

c iw k o  k tó r y m  zw ra c a  się  p ro p a ga n d a  h it le ­

row sk a . A  lic zb a  ty ch  p ań stw  zw ięk s za  s ię  

sta le . W id z im y  o b ja w y  p ro p a ga n d y  n ie  t y l ­

k o  na. Ś ląsku G órn ym , o ozem  p isa ła  n ied a ­

w n o  ob sze rn ie  „ P o lo n ia " ,  a le  ta k że  w  P o - 

znarisk iem  i  na P om orzu . N a w e t  d a lek o  

id ącą  k u rtu a z ję  rządu  p o lsk ie g o , k tó r y  z e ­

z w o li !  n a  p rz e ja zd  p rz e z  te ry to r iu m  po lsk ie  

o k o ło  d w óch  ty s ię c y  n iem ieck ich  p o ja z d ó w  

m o to ro w y c h , tu  i  ó w d z ie  p o tra f io n o  w y z y ­

s k a  ć d la  h it le ro w sk ie j p ro p a g a n d y  a n ty p o l­

sk ie j. M u sia ła  on a  tam  p rz yb ra ć  w ięk s ze  

ro zm ia ry , k iec ły  n ie  w y t r z y m a ły  n a w e t p i­

sma. s a n a cy jn e  i  k r y t y k o w a ły  r zą d  za  u d z ie ­

len ie  z e zw o len ia . D z ia ło  s ię , to  na te ry to -  

rjum  p o lsk iem , m ożn a  w ię c  z  ła tw o ś c ią  so-. 

b ie  w y o b ra z ić , ja k  w y k o r z y s ta n o  d la  c e ló w  

h it le ro w sk ich  ra-id n iem ie ck i w  G dańsku , 

d ok ą d  p r z y b y ł  prusk i p rem jer, m ia n o w a n y  

św ie żo  g en e ra łem , p. G oer in g .

N a ra z ie  n a  te ren ie  P o ls k i o d b y w a  się 

p ro p a ga n d a  h it le ro w sk a  p r z y  p o m o c y  środ ­

k ó w  .p o k o jo w y c h , b e z  u c iek a n ia  s ię  do  

g w a łtó w  i  zam ach ów . T ę  d ra g ą  m etod ę  za ­

s toso w an o  ju ż  w  Szwa-jcai-ji i w  C zech os ło ­

w a c ji. IV  S z w a jc a r ii o b o k  „n o rm a ln e j"  p ro ­

p a g a n d y  w  kan ton ach  n iem ieck ich  em i- 

sarjuszo h it le ro w s c y  p o rw a li i  w y w ie ź l i  z a ­

g ra n ic ę  p e w n e g o  o b y w a te la  c ze ch o s ło w a c ­

k ie g o , k tó r y  im  d la  .n ieznanych  nam  b liż e j 

p r z y c z y n  n ie  d o g a d za ł. W  M arienhaclzie  zaś 

za m ord ow a n o  w  m ieszkan iu  w łasn em  pro f. 

T ę o d o ra  L e s s in ga , em ig ra n ta  z N iem ie c , 

d z ia ła c za  s jo n is ty c zn eg o . J a k  d on os i je d en  

z  d z ie n n ik ó w  p rask ich , rad jo  n iem ieck ie  

w  d w ie  g o d z in y  po  w y k r y c iu  zb rodn i poda ło

0 n ie j d o  w ia d o m o śc i p u b lic zn e j z  tak im i 

s zc ze gó ła m i, k tó re  n ie  b y ły  znane obecn ym  

n a  m ie jscu  d z ien n ika rzo m  czesk o -s ło w ac- 

kirn...

T e  d w a  w y p a d k i w  zw ią zk u  z innym i 

te g o  ro d za ju  w y d a rz en ia m i w  A u s tr ji o ra z  1 

z  p o k o jo w ą  p ro p aga n d ą , szerzon ą  w  in te re ­

s ie  h it le ry zm u , a  tem. sam em  i N iem ie c , 

w  P o ls ce , w  S z w a jc a r ii,  C ze ch o s ło w a c ji

1 w  k ra ja ch  N a d b a łty c k ic h , d o w o d zą , że  

is to tn ie  h it le ry zm  p rz e k ro c z y ł g ra n ic e  pań ­

s tw a  n ie m ie ck ie g o  i s ta je  s ię  c zyn n ik iem  

ro zk ład u  i an arch ji, p od ob n ym  d o  k om u n i­

zmu. J e ż e li n a w e t za s ię g  je g o  w p ły w ó w  

i ce le  nie. są ta k  sw ia tob u rcze . ja k  d z ia ­

ła ln ość  i  ce le  t r z e c ie j m ięd zy n a ro d ó w k i, to  

je d n a k  h it le ry zm  ró w n ież  je s t  b a rd zo  n ie ­

b e zp ie c zn y , b o  n ies ie  ze  sobą b ezp ośred n io  

n ieb ezp ie czeń s tw o  w o jn y .

G orą czk a , k tó ra  d o tk n ę ła  N iem c y , musi 

d o p ro w a d z ić  —  ja k  to  s łuszn ie z a u w a ży ł 

am basador S ta n ó w  Z jed n o c zo n ych  w  B er­

lin ie  —  ą-lbo do  p rzew ro tu  m on a rch is tycz- 

n eg o , a lb o  d o  w o jn y  o g ó ln e j, a lb o  do w o jn y  

d o m o w e j. W s z y s tk ie  te  t r z y  ew en tu a ln ośc i 

są je d n a k o w o  . n ieb ezp ieczn e  b o  g ro ż ą  

św ia tu  i , lu d zk o śc i n ow em i g lęb o k iem i 

w s trzą sa m i! „  A . D.

Projekt pożyczki wewnętrznej
W arszawa, 1. 9. (T e lef. w łasny) W  dzisiej lla c łi politycznych  ogólna w ysokość zam ierzo- 

szych pismach porannych podano półurzędowy nej pożyczk i w ew nętrznej nie jest jeszcze de- 

komunikat „ Is k ry " ,  donoszący, że w  kołach fin ityw n ie ustalona. M ów i się o 300 do 400 

rządow ych  rozważana, jest sprawa rozpisania m ilionów  zł. —  (Pog łosek  na tem at uzyskania 

pożyczk i wewnętrznej, że  M inisterstwo Skarbu te j pożyczk i nie m ożem y podać ze w zg lędu  na

prow adzi odnośne badania i prace p rzygo to ­

waw cze i że decyzja rządu w tej sprawie spo­

dziewaną jest już w połowie przyszłego tygo­

dnia. W ed łu g w iadomości, które ob iega ją  w k o ­

to, że  przed dwom a dniami podobne in form a­

cje  w  naszem piśmie u leg ły  konfiskacie. —  

l ’ w. Red.)

S t r a s z n a  k a t a s t r o f a  w  In d ja e h
!6  zab itych, 200 rannych. _ 

Londyn, 1 września. Z Bom baju donoszą, że 

w  mieście A łw ar w  In d  ja eh północnych podczas 

uroczystości re lig ijn e j zaw aliła  się przepełniona, 

trybuna, wskutek czego  lf»  osób zostało zabi­

tych a przeszło 200 odniosło r a n y . ,

„Heil Hitler! Heil Mussolini!,‘
O tw arc ie  kongresu  h it le ro w sk iego  w  N orym berdze .

Berlin, t września. Dziś przedpołudniem  na- 

stąpiło w  N orym berdze oficjalne otw arcie kon- 

gresu partji narodow o-socja listycznój. W  bo­

ga to  udekorowanej o lb rzym ie j sali znalazło po­

m ieszczenie ok o ło  30 tys ięcy  osób. N a  tryb u ­

nie honorowej za ję li m iejsce reprezentanci fa ­

szystów  włoskich. 0  godz. 10.30 zagrzm ia ły  

fan fary  1 na sali ukazał się H itler, k tórego ze­

brani w ita li entuzjastycznym i okrzykam i. K o n ­

gres otw arł zastępca p rzyw ódcy  partji R udolf 

Hess." Przem ów ien ie jego , podobnie jak  w szy ­

stkich innych’ m ów ców  poświęcone by ło  w y łą ­

cznie podkreślaniu zasług H itlera. Następnie 

szef sztabu srturm ów ek hitlerow skich Roehm  

od czy ta ł nazw iska „bohaterów  poleg łych  za 

dobrą sprawę o jczyzn y ” , c zy li w szystkich tych 

h itlerow ców , k tó rzy  zginęli w  bójkach u licz­

nych. P o  uczczeniu pam ięci zabitych odczyta ] 

bawarski mmister spraw w ewnętrznych W a g ­

ner odezw ę „W o d za ’ ’, nawołującą do dotrzy ­

mania w ierności zasadom parb ji.^W  dalszym  

ciągu przem awiał k ierow nik  urzędu u św iado­

m ienia narodow ego dr. W a lter Gross na tem at 

wyższości rasy norrlyjskiej. W  odpow iedzi na 

słowa pow itan ia  zabrał również głos reprezen­

tant Mussoliniego w icesekretarz partji fa szy ­

stow sk iej i  członek w ie lk ie j rady  fa szystow ­

skiej Marcipati, k tó iy  dziękując za  zaproszenie, 

na kongres w skazał na pokrew ieństwo ducho­

w e m iędzy faszyzmem a hitleryzm em . M owę 

swoją, wygłoszona po włosku zakończył: „H e il 

H itler!, H eil Mussolim!*-

RF/KCJE PA R T JI O BR AD UJĄ .

Berlin, 1 września. W łaściw e prace kongre­

su partji narodowo-sócja ifetyoznej w  N orym ber 

dze rozpoczęły  się w czora j w ieczór całym  sze­

regiem  orbad d e lega tów  poszczególnych sek- 

cyj. k tórym  przew odzili m in istrow ie lub k iero­

w n icy  danych resortów . M. m. obradow ały sek­

c je : zw iązku prasy h itlerow skiej, zw iązku  leka­

rzy. zw iązku nauczycieli, prawników , zw iązku 

m łodzieży  h itlerow sk iej i k ierow n ików  propa­

gandy.

Hitleryzm  trzeba „odczuć8*.
Berlin, 1 września. W  Norym berdze w yd a­

no dziś dHa przedstaw icie li prasy zagranicznej 

i k ra jow ej w ie lk ie  przyjęcie, w  toku którego 

szef biura prasowego R zeszy  dr. D ietrich w y ­

g łos ił przem ówienie w yraźn ie  zm ierzające do po 

zyskania życzliw ości reprezentantów  prasy za­

gran icznej dla ruchu h itlerow sk iego. Oświad 

czy ł on m. in.: Zw ołan y do  N orym berg i gene­

ra lny apel partji narodow o-socja listycznej ma 

r.a celu dokonanie przeglądu tego , co zorta ło 

ju ż  dokonane i dać  możność zaczerpnięcia otu 

chy do now ej pracy. T ak że  i w y , panow ie k o ­

ledzy , powinniście dni spędzone w  N orym ber­

dze pośw ięcić raczej osobistym  przeżyciom  ani­

żeli b ieżącym  sprawom  politycznym . Tak , jak 

narodow y socjalizm  nie je s t niebem  inteleknial 

nie projektow anym  5 konstruktywnie rozbudo­

wanym . lecz w yrósł sam z narodu niem ieckie- 

go  i op iera się na swych wartoścach, tak, nie 

można go  ( ! )  w je go  najgłębszej istocie pojąć 

samym rozumem (!),  lecz trzeba g o  odczuć, aby 

g o  zrozumieć. W  tem le ż y  zapewne źród ło n ie­

porozumienia, k tóre w  św iecie przedstaw ia par
ie* . .

tję  n&rodowo-soejalistyczną w  najgorszem  swie 

tle . N ie  w ątp ię również, że z punktu po jęć  li- 

ibera lM ycznych  k tóre now e N iem cy  tak  sku­

tecznie p rzezw yc ięży ły , bardzo trudno jest z ro ­

zum ieć na leżycie  now e N iem cy. Sądzę, że naj- 

w iększem  i n a jw arto lc iow szem  zadaniem pra­

sy m iędzynarodowej jest zbudowanie tu pom o­

stu, um ożliw ia jącego wzajem ne zrozum ienie się 

dla dobra, wszystkich ’. Jest tu  n iezw yk le  boga­

to  pole działań, k tóre m oże przyn ieść dzienni­

karzom  zaszczyt a narodom dobrodziej R w o '.

Dyplomaci na kongresie w  Norymberdze.
Berlin, 1 września.. Z dworca berlińskiego 

odjechał dziś rano do Norymbergi specjalny po 

ciąg dyplomatyczny, wiozący na kongres part.fi 

hitlerowskiej zagranicznych reprezentantów dy­

plomatycznych. P oc iąg  składa się z 6 w agonów  

sypialnych I  „ki:. 2 w agon ów  jadalnych i w a­

gonu 3 kl. d la szturmów ki h itlerow sk iej kon­

w o ju ją c e j' pociąg. W ładze  jednakże dyskretnie

przem ilczają, k tó rzy  dyplom aci skorzysta li z te j 
g ra tisow ej podróży, ..zapewniającej uczestnikom  
maksimum w ygo d y  i zbytku ".

N IE W IE L U  PO JE C H A ŁO .

Berlin, ł  września. W ed le  prasy popołuid 

n iowej, z pociągu dyp lom atycznego do b orym - 

berg i skorzystali jedyn ie  reprezentanci d yp lo­

m atyczni W ęg ier, Grecji, Triandji i F inlandji.

LO R D  G R E Y  U M IE R A J Ą C Y .

Londyn, 1 września. W  sta-nie zdrow ia  lorda 

Greya nastąpiło w czora j w ieczór znaczne, pogor 

ezenie. W  nocy pacjent stracił świadomość. —

S K A K A N IE  H IT L E R O W C A .

W iedeń, 1 września. Sprawca zamachu bosn- 

bow-ego na sk lep  jubilersk i Fu ftęrw eita , hWe- 

row iec Thayer skazany został na 4 lata cięż-

Stan je go  uw ażają lekarze za bardzo poważny. I k iego w ięziem a.



O cic it piszą inni?..
Szukają baz skutku.

P ro f .  M a k ow sk i, k o d y fik a to r  s a n a cy j­
n y c h  p ro je k tó w  k o n s ty tu c ji,  p isze  w  „ G a ­
ze c ie  P o ls k ie j11 a r ty k u ł na tem a t —  och ron y  
w o ln o śc i ( ! )  je d n o s tk i. U w a g i sw o je  k o ń czy  
ję, ten. sposób :

„Zadaniem  dobrej organ izacji społecznej

-GLOS NARODU1"  z dnia 2-co września 1903 Am 885

Niebezpieczne frazesy. • • - • * * *  *' b;ż.
W eizm ano, nacjonaliści i >eh "wódz „ i y tkrwsfcd
Hitler" —  Żn-botyiteki do komirofco wykonaw­
czego (egzekutywy) nie wejdą.

Dużo skamla!icznegof haiasu robi się także

■ jest, aby  dała możność każdemu c z ło w ie ­
k ow i rozw o ju  jego  w artości społecznych, 

, aby  um iała te wartości twórc.zc człow ieka 
| d la  dobra pow szechnego zużytkow ać.

W  okresie w ybu jan ia  kapitalizm u, żar­
gon  codzienn y u żyw a ł określeń: Ten  ban­
k ie r  w art je s t sto m iljonów  dolarów , a 
tam tego  przem ysłow ca oceniają na dw ieście 
m iljonów  funtów. T a k  rozum iano wartość 
społeczną człow ieka. W  okresie tym , upra­
wnieniem  do decydow ania o sprawach pu­
b licznych bvł cenzus m ajątkow y.

K iedy in d zie j starożytność rodu była mia 
rą w artości człow ieka i  podstawą je go  u- 
prawnień publicznych.

T o  znów stopień za ję ty  na drabinie Hn- 
, rokratycznoj ka.rjery urzęiłnika. R zeczyw isty  
ta jn y  radca, b y ła  to społecznie w artość o 
w ie le  w yższa od radcy  k o leg ja ln ego . w a r­
tość tę oznaczała zarów no możność w p ły ­
wania na spraw y publiczne jak  kom binacja 
ozdób na mundurze.

M iarą w artości być m ogła także liczba 
g łosów  osiągn iętych  p iz y  w yborach . Ten  
probierz zahacza już pośrednio o zagadn ie­
n ie twórczości, ale go  nie rozw iązu je, bo­
w iem  liczba e zy fo  pokoleń przodków , ożyto  
m ił jon ów  kapitału, czy to  naszyw ek  na na­
ramiennikach. czy  w reszcie zdobytych  de­
m agogiczną ag itac ją  g łosów , sama przez się 
za probierz tw ó ic ze j w artości człow ieka  w y  

starczyć nie może.
Trzeba jeszcze czegoś więcej i tego cze­

goś szukamy, aby zapewnić społeczności, 
że w artość ludzka będzie na jlep iej w  służ­
bie społecznej u ży ta “ .

S zu k a ją  ju ż  pa rę  ła t  i zan ieść  n ie  m ogą . 
T y m c za s e m  zaś p o s łu g u ją  s ię  n a jczęśc ie j 
n ie zb y t  w y b red n em i m eto d a m i .-u życia  w a r-
. - ! - •  S.. 3 Tuińof-nrn." 'to ś c i lu d z k ie j  w  s łu żb ie  państw a '

Mądry Polak po szkodzie.
„S ło w o  P o ls k ie "  p om stu je  n a  N ie m c ó w , 

ze  u d z ie lo n ego  p rzez  raąd  p o lsk i p o zw o len ia  
na  p rz e ja zd  1.500 au t i  m o to c y k li p rzez  P o ­
m orze  u ży li d o  a n ty p o lsk e j a g ita c ji.  W e d łu g  

^D eu tsch e T a g e s z e itn n g "
„ludność Pom orza, g d y  nie b y ło  w  pobliżu 
polic jan tów , podnosiła rękę  i  w znosiła  o- 
k rzyk i na cześć H itle ra11.

S łu szn ie  z t e g o  p o w o d u  obu rza  się  „ S ło ­
w o  P o ls k ie "  i  za u w a ża , ż.e sens te j eskapa­
d y  n ie m ie ck ie j je s t  „ ja s n y " .  M ia n o w ic ie  
W  ten  sp osób  H it łe r  d em on stru je  ch ęć  

1 „z jednoczen ia  pod wspólnym  dachem T rz e ­
ciej R zeszy  tych  ziem. k tóre  posiadają p e ­
w ien  odsetek  ludności n iem ieck iej, a nie 
w chodzą  obecnie w  skład rmperjum niem iec­
k iego . D o tyc zy  to  zatem  zarówno Zagłęb ia 
Saary, gdzie  1 styczn ia 1935 r. p leb iscyt 
ma rozstrzygn ąć o przynależności państwo- 

. wej —  ja k  i „Deutsoh oesterre ic li" —  jak  
■ w reszcie ziem  na wschód od W is ły " .  

O c z y w iś c ie !  D la c z e g ó ż  je d n a k  te g o  rząd  
polsk i n ie  w z ią ł p o d  r o z w a g ę  i  u d z ie lił  p o ­
z w o le n ie  n ie m ie ck ie j e sk a p a d z ie  n a  p rz e ja zd  
p rzez  P o m o rz e ?  C z y  ten je j cel, o którym  
„S łow o  P o lsk ie "  pisze, dopiero teraz jest 
„ ja sn y "?  C zy  nie b y l „ jasnym " jeszcze 

przed nią?

Socjaliści sanacyjni.
' „Gazeta W a rs z a w s k a "  za b ie ra  g lo s  

w  sp raw ie  p o le m ik i m ię d z y  ..R o b o tn ik ie m " 
a  sa n a cy jn ym  ..K u rje rem  P o ra n n ym ". P ism a  
te b ow iem  sp iera ją  s ię o to , k to  n a p ra w d ę  
rea lizu je  s oc ja lizm : P . P .  ? ..  c z y  san acja?

„N ieu rzędow y, a przez to w łaśnie szczer 
s zy  organ p iłsndczyzny (t. j. ..Knrjcr P o ­
ran n y " p. S tp iczyńsk iego ) tw ierdzi, że  PPS ., 
g d y  była przy w ładzy , nic nic zrobiła d la  
pop raw y  bytu k lasy robotn iczej, że, gd yb y  
szlo  o to, aby jak  najdłużej jeszcze ut-rzy- 

1 mać zasady gospodarki kap ita listycznej, to 
na leżałoby pełnię w ład zy  w  państw ie od­
dać —  P P S . Nawiązując, do b łędów  i k\n- 

1 kru ctw a socjal-dem okracji niem ieckiej, kon­
k ludu je ..Knrjcr Porann y", że ..w ięcej i.-iż 
ognia p iekielnego, obawia się obóz nmiar- 
kowrtngo socjalizm u —  pzohudow r ustroju 
gospodarczego i społecznego".

Elita urzędnicza.
O rgan  u rz ę d n ic z y  -J e d n o ś ć "  w e  w s tęp ­

nym a r ty k u le  om a w ia  za ga d n ien ie  e lity , n ie 
. wa-hajac s ię  d o tk n ą ć  p rz y k re j sp ra w y : ob ­
sady s tan ow isk  u rzęd n ic zy ch  ludźm i n icód- 

Ep ow ied n im i.
„J eś li prawdziwa, elit a —  pisze —  ma 

od egrać  w  życiu  pańslwoweiu pierwszo-rzm 
dna role, to niech ten proces ogarnie także

X a  jednem  z zebrań dysku.-yjnyeh w  Kra-. W ięc Moskwa —  szkołą. 7, jednem ty lko  

kow ie przed paru miwią.cami rozw ażano zaga-J i.granićzeniem , P. Skiwski jest przeciw  braniu z p0wotl„  st<m m kn  sjon izm « do hitlerowskich 
-k ry zy su - kapitalizmu. K iedy  zaś je - w zorów  m oskiewskich w  dziedzin ie życia  km- Niem iec 0 d pół raku N aw ołu ją  £A zety :'żvd ow -

den z m ów ców  szczególnie jask raw y  obraz tego ,tu ra ln cgo  i re lig ijnego. W iec -  coś w rodzaju skie dQ waJki z h i a ^ S e m .  ^ o a p i^ i ą ^ i ę  o
kryzysu  nakreślił, podu gu jąc się w yłączm c jak iegoś  n i,soc ja lis tycznego  kolektyw izm u... | terorze, w zyw a ją  do bojkotu  tow arów  n iem Lc- 

negatyw ną argumentacją, nie siląc s:ę nawet [ ; 'ul)(.]uio konkretnie: przemówił ty lko  jeden kich. O czekiwano w ięc, że  i kongres sjo-nirtyoz

•/. uczestników ankiety, p. Stan. Baczyński... ny. reprezentu jący na jpotężn iejszy  odłam ty -
Nnjw iekszym  wrogiem  Polski jest. je go  zda- dostwa, p rzy łączy  się do chóru b o jkotow ego ,
niem, .,fa s z y zm -i soc-jul-faszyzm”  (fem  wyra- Tym czasem  uchwała pow zięta  przez 'kongres
żenieni określają bolszew icy partje socja listy- potęp ia prześladowania żyd ó w  w  Niem czech,
ezne. w  tern także P. 1’ . Ś.). A  obrona przed a le tło bojkotu nie w zyw a. W  obozie żydow -
teni iiiel-czpicezeństwem  — . pisze p. Baczyński skini znowu zawrzało. P rzeciw n icy sjoniwou
-  dokonać sir m oże * | zarzucają.1 inn .'.zdrado". Jak można żądać od

całego świata, od chrześcijan, zupełnego boj­
kotu towarów niemieckich, gdy się tego hasła 
r.ie rzuca swemu ruchowi? S.joniśoi odpowia­
dają, ż.e organizacja s jo n i-ty c z ra  ma specjalne 
zadania.'1 że nie jest powołana 'd o  po litycznej 
w alk i z Niemcami. Zdarzało się już jednak nie­
raz. że k on gresy ’ sjoniscyczne zab iera ły  głos 
w ró/.nycb sprawach.' m ających luźny związek 
z Palosuyną. Jeśli w ięc teraz kongres nie odwa 
ży l sio w ezw ać żydów- do bojkotu  N iem iec, to 
nJbo boi się zem sty Hitlera, albo też... wstydzi 
się. Z  temi bowiem hitlerowskiemi Niemcami 
zawarto potajemnie umowy handlowo-politycz- 
ne.

N iew iadom o jeszcze, czy to  jest. jeden  układ 
czy w ięcej. Zda je się jednak, ż.e N iem cy dobrze 
w yjdą na. tern porozumieniu. W ed le  źródeł ż y ­
dowskich układ zezwala w ychodźcom  z N ie ­
m iec do Palestyny zabrać z sobą- poza tysiącom 
funtów, k tóry  kon ieczny jest. aby b yć  w p w z -

. , . , , . . , . . .  C'/.oiivm do P a les lvm \  również tow ar wartościna ustroi korporacyjny taki, rak go  Pius X I ,,
•' ' ' , o g o l o m  3 m i l i o n ó w  m a r e k .  P o  w y c z e r p a n i u  komw enc „Ouadrag. anno’ przedstawia. D l a t e g o  , , , ... , - , ,  , „  .

• ” x s 1 . tygcn fii trzech nultonow marek, układ m ożelite-

na żaden p o zy tyw n y  prognostyk, w ów czas 
prof. P ybosk i przypom niawszy swój pobyt w 
R os ji w  okresie przewrotu bolszew ick iego  w  r. 
1917 ośw iadczył: —  Tak  samo inteligenci ro­
sy jscy  prow adzili dyskusję ustrojow ą przed w y, 
buchem rew olucji bolszew ick iej... Uczestnicy, 
pobrania zozitm ieli delikatną ironję togo  powie- j 
dzenia. K to  w  sprawie wad obecnego ^lrt-roju' 
ma do pow iedzen ia -ty lko  same k ry tyczn e  uwa-j 

a uic pozytyw nego , powinien m ilczeć. Sama! 
k ry tyk a  bez wskazania rozw iązan ia jost szcze­
gó ln ie w  tej spraw ie szkodliwą. Podcina ener- 
g je , w ia rę  w  siły  i m ożności • ludzkie. Grzebie 
zd row y w ys iłek  w yzw o leń czy . * -

T e  uw agi nasuwają sic. g d y  sio czyta  ankie­
tę rozpisaną wśród naszych litera tów  przez 
„W iadom ośc i L iterack ie”  na temat komunizmu. 
N iek tó rzy  (nie w szyscy, na szczęście) literaci, 
k fó rzy  nadesłali odpow iedzi na pytania ankie­
ty. nie m ają w  te j spraw ie nic do pow iedzenia, 
jak  ty lk o  zapewnić czy te ln ików  o sweni „naj- 
głębsze-m”  przekonaniu, że ustrój kap ita lis tycz­
n y  „zban kru tow a ł" doszczętn ie i że  .czeka nas' 
..now y"' ustrój. Jaki? O tern c-i panow ie dys­
kretn ie m ilczą, albo w y ra ża ją  się w  tak  en ig­
m atyczny sposób, że icb trudno zrozumieć.

„N iezm iern ą  w dzięczność swych obyw a­
te li —  pisze n. p. prof. K o z ick i (L w ó w ) —  
zaskarb iłyby sobie w  przyszłości to rządy,

..jedynie przez zasadniczą, przebudowę uslro 
ju Polski, przez nową lecz gruntnwniejszą, 
bardziej bezwzględną, opartą na sile mas 
protetarjatu konstytucję, która nie zawaha 
się przed żadnym środkiem  w niszczeniu 
reakcji i p ryw a ty ". |

'Zęby zaś nie było  złudzeń co d<i in ieneyj 
autora,, sani dodaje, że istn ieje potrzeba !

-dociągn ięc ia  form bytu społeczno-politycz­
nego (u nas) do poziomu, k tó ry  osiągnęła 
Rosja". |

N ie my będziem y potępiali k ry tyk ę  ustroju 
kap ita listycznego lub dem okratycznego. Upra­
w iam y ją  i m y i w  tom się schodzim y z cyto-i 
w  sinym i literatam i. Tern się jednak różnimy od 
nich, że. g d y  oni albo kończą, na samej k ry ty ­
ce. albo w ..najlepszym ”  razie umieją ty lko  
w skazyw ać bolszew ick ie eksperym enty na ży- 
wem  ciele narodu i jednostki, m y w skazu jem y

ktorebv nie czekaiac na osta teczny skon. . . .
, ‘ , . \ , ,  m e  m o ż e m y  e z v t a c  o d p o w i e d z i  t v c h  n. p. .. ..  . . .
kapitalizm u, choćby na pięe m inut przed; ■ . . . .  • . , bve wziiiowiojiv na dalsza transporty to warów ,

'ra to w  bez zastrzezeu. ktoire tern sa w iększo • . . , ,, y  ’
. . . . .  , • ]ivzok.raeza|ace nawet wartość. 3 m iliouow  ma­nn w iększy  pesym izm  i oportunizm o g a r - , . . . . . .  , , . ,

1 rek. staw ia  się przy tein za w am  nok. ze tow ary
będą w yw iezion e w yłączn ie  do Pa lestyn y. —
Rząd niem iecki będzie m iał nadzór nad rozdzia

dwunastą zaprow adziły  now y ustrój, narzu­
cając go  od góry . aby ochronić swe państwa 
od wymuszenia g o  od dołu przez rew olucję, 
za cenę n ieodłącznych od niej k rw aw ych 
rzezi” .

„N o w y  ustój’1... Jaki? N ie  w iadom o! Jedy­
ną wskazówką, k tóre j tu prof. K oz ick i udziela 
pp. ministrom, jest wskazanie na „laboratorjum  
eksperym entalne", jak iem  jest R os ja  bolszew i­
cka. Obyba jedn ak  profesor lw ow sk iego  uniwor 
sytetu  nie m yśli kazać się nam uczyć „n ow e­
go  ustro ju " w  Moskwie... ; V "

Bardziej konkretnie m ów i p. Skiwski. Szcze 
rze ośw iadcza:

 ̂ -f, „ W  zakresie życ ia  gospodarczego Rosja 
sowiecka, w prow adziła , choć w  form ie bez­
w zględnej i krańcow ej, to co może już nie­
długo ustali się w  pozostałych państwach, 
co się im narzuca z nieodpartą konieczno­
ścią wobec niespornego chyba bankructwa 
kapitalizmu. Gdyby to przewidywanie było  
słuszne, stanęlibyśmy wobec nowego ustro­
ju całej cywilizownej ludzkości".

nia szerokie 

ulega.

pesym izm  

koła naszej in teligencji.

wątpliw ości, że przeżywam yNie

-chw ilę  osobliw ą", okres przełom ow y w  n a - jłem  kontyngentu tow arów  wśród w ychodźców , 
s/.o życiu politycznem  i społecznem. Już ten
sam charakter naszego okresu powinien strzec 
p isarzy przed czczą, frazeologią, i przed po­
przestawaniem  na k ry tyce . Czyteln ik  bowiem 
ma prawo ośw iadczenia: —  jeśli k rytyku jesz i 
obalasz to, co dziś jest. to  pow iedz, czego  
chcesz i co radzisz. A . jeśli nie, to raczej milcz. 
Błędy i braki obecnego ustroju w szyscy zna­
my i w szyscy  od nich cierpim y. Daj nam po 
zyt.ywne w -kazan ia i podstaw y „n ow ego  ustro­
ju ". Jeśli zaś tego nie robisz, to pracujesz na 
rzecz destrukcji, idziesz na. rękę rew olucji. 1 to 
m imo zastrzeżenia, że pragniesz ustrzec Rol- 
skę przed -k rw aw ą  rzezią” . T ak  bowiem , nie­
pozytyw n ie . k ry tykow an o  ..ustrój" w  Rosji 
przed r. 1917. T ak  samo —  dodajm y —  k ry ty ­
kowano ...1‘aneien regim e”  w  salonach pary­
skich przed W ie lką  R ew olucją ! W . Z.

Handel... sjonistów z Hitlerem.
Dwutygodniowy kongres w  Pradze. —  Echa morderstwa Artosorowa. —  Nie ogłoszono tioj- 
kotu Niemiec. —  Umowy w  sprawie emigracji żydów z Niemiec. —  Chrześcijanie niech bo j­

kotują a my handlujmy.

18-ty kongres s jon istyczny w  Pradze, będzie 
najprawdopodobniej rekordowym pod wzglę­
dem długości i kłótliwości. Zaczął « ię  2 t-go  
sierpnia, a w ięc trwa już dwa tygodn ie. P ro ­
gram  kongresu był wprawdzie bardzo bogaty, 
ale dużo c.zasu zm arnowano na kłótn ie. N a j­
p ierw  nie m ogli sjoniści w ybrać przew odniczą­
cego, U p łyn ęły  coś dwa czy  trzy  dni, nim sflcls 
eon-o większość, k tóra  w yb ra ła  na przew odni­
czącego L . Motzkina. P o  paru dniach prezy- 
djurn kongresu ustąpiło, potem  dało się upro­
sić i pozostało.

W brew  rozpow szechnionym  poglądom  żyd zi 
są społeczeństwem bardzo k łótliw em  i s tw o­
rzenie solidarnego frontu n ie przychodzi im ła ­
two. W obec  obcych zajm ują jednolitą  postawą, 
ale w tedy , gdy  to nie przeszkadza robieniu in ­
teresów.

W  tym  roku było szczególn ie dużo m ateria­
łu palnego. W  Palestyn ie  zam ordowano w yb it­
nego działacza s j on is tyczu ego, A rlosorow a. —  
Rzucono podejrzen ie na Arabów , ale teraz oka  
żuje się. żc najprawdopodobniej zam ordowali

dziedzinę kadr urzędniczych. Do tej pracy 
■stajemy chętn ie-i ofiarnie.

P rzy ło żym y  rękę do tego, by  w yplen ić 
chwasty, k tóre się bujnie rozrosły, by w y ­
tępić typ  karjerow icza-agitatora . Zyska na 
tein pow aga urzędu i-czystość, ży c ia  pubc.-cz 
nogo.

Naszą troską o najbliższe ju tro jest, by 
prawdziwa elita intelektualna i etyczna ode­
grała w życiu państwowem taką rolę, jaka 
się je j należy, l.y praca i prawdziwa zaslu- 

> ga  w yb iła  się na pian pierwszy dla ..dobra 
sp raw y".

iślowa bardzo —  na czacie! •

go  żydzi. Policja angielska uwięziła kilku ży ­
dów pod zarzutem udziału w morderstwie. Bą
to  rew izjon iści, zw olenn icy Żabo ty  ńsk i ego. N a ­
turalnie przeciw n icy rew izjon istów  w yzysku ją  
ten f.akit. R ew izjon iści brondą się. jak  m ogą. 
tw ierdzą, że nio ponoozą. żadnej od jiow iedzial- 
ności za  śmierć A rlosorow a, ale m imo t.o więk­
szość kongresu przeforsowała rezolucję w spra­
wie wysłania do Palestyny komisji śledczej ee 
łom stw ierdzenia, czy  istn ieje w  Palestyn ie  gru 
pa propagu jąca stosow anie środków  terom  wr 
w a lce  politycznej. Rezolucję tę przyjęto 197 
głosami przeciw 62.

Jest to naturalnie zaostrzenie wewnętrznych 
sporów. Tmdmo sobie w yobrazić, by  potępieni 
i piętnowani jolko „te ro ryśe i" rew izjon iści mo­
g li zgodnie współpracow ać z lew icow cam i w  
nowych w ładzach naczelnych ruchu sjon istycz- 
nego. P rzew idu je  -się w ięc, żc  bez względu na, 
to. czy  na czele niebu stami-e Sokołow  czy

Z innego punktu widzenia ośw ietla to  poro­
zumienie niemiecki ..Biwrm  O ourier". N a  pod­
stawie. układu em igranci żyd ou scy  będą mogli 
w  przy.-zlości p rzekazyw ać za pośrednictwem  
Bauiku R zeszy  k w oty  pieniężne do w ysokości 
15.000 marek na specjalne konto w  ban/ku ży­
dow sk iego tow arzystw a pow iern iczego. Z  tego 
kenta polkrywanc będą dostaw y tow arow e z 
N iem iec do 1'alesiyny, tak, że emigracja będzie 
się mogła odbywać bez obciążenia zapasów de 
wizowych z równoczesnem poparciem eksportu 
niemieckiego. W ładze  palestyńskie będą w yp la  
ca ły  eniigranlom  odpow iednie k w o ty  w  kraju. 
Pozatcm  ma być w prow adzone d n ig ie  konto 
d la przekazywatiia sum. przyznanycih na zakup 
nieruchomości w Palestyn ie  przez żydów , pozo 
-ta jących  narazić w N iem czech, przyczem  od­
nośne sumy nie m ogą przekraczać 50.000 ma­
rek. W p ływ y  z tego konta zużyte będą rów­
nież na opłacenie eksportu niemieckiego do Pa 
lestyny, lecz użyć tych w p ływ ów  będzie można 
dopiero po wyczerpaniu kon ta pierwszego. '" - ’

Pozatcm m ówi się o rokowaniach w sprawie 
nabycia dużych ilości pomarańcz palestyńskich
przez N iem cy. K ró tko  m ów iąc handel kwitnie.

Podobno specjalista sjonisrtyezny od em igra 
eji, p. Ruppin przew idu je konieczność em igra­
cji ew ioró miJjona żydów  z N iem iec. Z tej lic z­
by Palestyna m iałaby przy jąć 100 tys., a i one 
kraje 1-50 tys.

Okazuje się, że mus to  w ie lk i pan. Palesty­
na, do k tóre j wpuszczano po kilkanaście tys ię ­
cy żydów  rocznic, by nie spotęgow ać kryzysu , 
potTafi przyjąć 100 tys. Co do tych iranyeh kra 
jów , to rze-czywiście pow inny one dać żydom  
schronienie. Ale do tych  krajów nie powinna 
należeć Polska, która już w chłonęła 30, jeśli 
nic JO tys. uchodźców  z Niem iec. I  oni zres-ntą 
powinni poszukać sobie-innej siecteiby, o ile  nic 
są obywatelami polokimń .Są przecież kraje, • 
znacznie mnioj dotkn ięte kryzysem , bogatsze, 
no i m niej „n asycon e" żydaimi. Jeśli sjoniści 
pogodzili się z tern. że z kraju mającego tylko 
1 procent żydów, odpłynie ćwierć niiljona, to 
powinni zrozumieć, że kraj mający ponad 10 
proc., ma ich dość.

Od środy, 30-go ub. m. w kinoteatrze „ A P O L L O * *  I
Film, dla ludzi o silnych nerwachI

Najoryginalniejszy, wspaniały twór o eodownyefa a niesamowitych scenach. — Ciy ao iaa  
zwierzęta przekształcić na łudzi? — Na to odpowie:

(Wyspa zatraconych dusz)
genjajne arcydzieło filmowe, na tle rozgłośnej po­
wieści H. G. WELLSA. — p rzc jm iijłicw

s c a a y  p r z « w y * s x a j «  F r in k c n s ta ia a  l
?7jnu/inl/ m oirie  I Czarowne tło przyrody. Romana i miłość wśród potworów. Zwierzęta ■ 
dŁlO n lbK  ożyli ludzie. W' uściskach potworów. Mrożące krew w  żyłach ekapery-

; ; S ' C h a r l e s  Laughton, Katehleen Burkę, R ichard  -
Arlen, Leila Hyams, Be ltaLugosi.

/.wicurid i

Dr. norcau



Nr 235 „ jEO? NARODU'* z dnia 2-?© września 1953 M t. I
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Ks. kardynał Jf 'i. Seredl, książę-pry' 
mas Węgier

arc-','Łiskup wetropołłta ostrybomski
*v.'tłri .-iJ m, *f.« \?

Z racji przyjazdu  « o  P o lsk i Ke. Prym asa 
■Węgier podajemy, życiorys dosto jnego Goócda. 
Ugodził się 24 few ieta ia  1884 r. w  palnie
D eaki, na leżącej do żup&ósbwa presbursfeieg®. 
O jciec je g o  b y ł rzem ieślnikiem  i n '  11 d z ie ­
ci. S tud ja średnie odbyw a ł w  R ra tis law ie ; w  r. 
1901 wstą-pił do zakosru Benedyktynów. Po  od 
byciu  now icjatu  udał się na dadsze etesdja te ­
ologiczne do Rzym u, gdz ie  na uniwersytecie 
św. . A n ze lm a zd o b y ł ty tu ł dofktora te o lo g ji i 
p raw a kanonicznego. U koń czyw szy  studja, wró 
c ii na W ęg ry , gdzie  w  r. 1908 został w yśw ię ­
cony Da kapłana. Jesienin tego sam ego roku 
m ianowany został przez Papieża, konsultorom 
papieskiej ko-mieji k ody fikacy jn e j prawa kano­
n icznego. Od tego  czasu całą, sw ą młodą, ener- 
g je  pośw ięca k od y fik a ji praw a kościelnego. 
Jednocześnie w yk ła da ł prawo kanoniczne na 
un iw ersytecie św. Anzelm a.

' W  roku 1918 kodeks został wykończony. 
K ardyn a ł Gasparri pow ierza  mu w ted y  u łoże­
nie źródeł n ow ego  kodeksu. T o  olbrzym ie dzie­
ło  ukończył dopiero 1927 r. O jciec św.. chcąc 
uczcić je g o  zasługi, na olbrzym im  obrazie, u- 
w ieozn iającym  ogłoszenie now ego kodeksu, ka­
zał nam alować posiać Scrediego i m ianował 
g o  konsultorem  św. -Kongregacji Synodowe —  
W  grudniu 1927 roku O jciec św. m ianował ks. 
8'eredi arcybiskupem  ostryhom skim  i pow o ła ł 
g o  do K o leg ju m  K ardynalsk iego. (K A P .).

Konieczność regulacji rzek
w- województwie stanisławowskiem.

Poziom  w o d y  na rzeka cli w  w o jew ództw ie  
Stanisławowskiem  od czasu ostatniej wdelkiej 
p ow odzi u lega ciągłym  wahunrlom. w skutek 
częstych  opadów  atm osferycznych. W łaścic ie le  
gruntów  przybrzeżnych oraz strażn icy  wodni, 
obeznani z warunkami terenowem i, p rzepow ia­
da ją  na jesie-ń nowa. powódź. R zek i bow iem  
zm ien iły na znacznych przestrzeniach sw e da­
wne koryta., co p rzy  wezbraniu w ód z braku 
uregulowanych brzegów ' pociągn ie za sobą po­
nowne szkody.

N atychm iastow a regulacja- rzek. a choćby 
zabezp ieczen ie terenów  najbardziej zagrożo­
nych jest obecnie —  koniecznością, ileże  z na 
dojściem  jesieni przeprowadzen ie tych prac bę­
dzie spóźnione.

Krynica, śpiewające miasto.
(Korespondencja, własna).

P ierw sza  dekada Fest.ivalu K ryn ick iego  1 Losiówua, produkują: się świetną grą na klin- 
dob iegła  końoa. Charakterystycznom  jest, że dze.

W ieczór literacki Kazimierza Wierzyńskie­
go, ze współudziałem  p. Stefana Jaracza, był 
znowu innego rodzaju  atrakcją  dla publiczno­
ści. W czo ra j wyłłą-pił w  Danm Zdrojow ym  p. 
Jerzy Kossowski, autor ..Zddonej eskadry” , 
k tóry  w yg ło s ił szereg  swoich najnowszych, a 
niedrukowanych jeszcze utworów.

Mimo spóźnionej pory. bo nadchodzącego 
września, frekwencja w Krynicy jest nadal 
duża.

Na ulicach i doptaku pizesuwa się w ie lo ję ­
zyczny tłum. gd y ż  w  t\m roku zjazd .gości 
z zagranicy również dopisał. Silnie reprezento­
wana jest pobka- inteligencja, s fery  rządowe,- 
przem ysł i fcupiectwo. B aw ią Mi m. in. wice-tni- 
nistrowie Duch, Korsak i Dolanowski oraz mi­
nister pełnomocny z Moskwy p. Łukasiewicz, 
dyr. Banku wicemin. Kożuchowski i inni.

Jak się dow iadu ję, druga dekada Festiyalu 
przyn iesie bardzo w ielo najrozm aitszych pier­
wszorzędnych imprez, m iędzy  innymi ciekawe 
w idow isko reg jona lne pt. .,Podhale tańczyć, 
przy współudzia le 25 górali, zo śpiewem, tań­
cam i i m uzyką w  układzie M ieczysław a R ytar- 
da i H eleny  Roy-Ryta-rdow ej. Zobaczym y po­
nadto Modzelewską i Hemara. P odziw iać  bę­
dziem y zmakomitą śpiewaczkę. Karwowską, da­
le j chór „Hasło“ z Poznania, przeży jem y w ie l­
ki wieczór chopinowski z udziałem  prof. U. J. 
Zdz. Jachimeckiego i laureata konkursu mię­
dzynarodow ego pian isty L. Mfren zera, .Spędzi­
my -wieczór nr. wspaniałym  recitahi foiUtepir.no 
wym  Zbigniewa Drzewieckiego, posłuchamy 
św ietnego fe ljeton isty , prezesa Związku A u to ­
rów  D ram atycznyeh W acław a Grubińskiego 
Kd. itd.

Obecnie ży jem y pod znakiem sportu, na sta 
djcuie rozgryw a ją  się ciekaw e zaw ody teoieo- 
w e o puhar festtvału krynickiego.

Z. Morawska.

w szystk ie  w idow iska, koncerty , przedstaw ie­
nia, im prezy, zabaw y, c ieszyły  się. ogromnem 
powodzeniem . Istn ie ję  bow iem  publiczność spra. 
gmiona w id ow isk ,' zabaw  i amooji.

, W  pierw szej dekadzie fee tiva low e j wszech­
władnie zapanowała muzyka. Dwa, razy  dzien­
nie, bez względu na pogodę, kon certu je  Filha-r. 
monja W arszawska w  pełnym swoim składzie 
66 osób, prezentując najlepsze dzieła muzyczne. 
T rybu n y  stale są przepełnione. Pozateim na uep 
talku przygrywa dwa ra zy  dzierm ie doskonała 
orkiestra zdrojow a, p rzy  tablo ddiotO ie mamy 
znowuż m uzykę, zaś na dam ci agach popołudni o 
w y  eh i w ieczornych  ]>a-nuje lekka muzyka, w ie 
e zo ry  zaś w  Domu Zdrojow ym  wypełn iają kon 
certy  postaw ione na na jw yższym  poziom ie.

Dnia 21. V in .  wystą.pił artysta opery w ar­
szawskiej Eugenjusz Mossakowski, doskonały 
baryton, k tó ry  odśpiewał arje z opery ..Euge- 
injusz OneginT C zajkow sk iego . Ewenem entem  
był rów n ież w ystąp  roe loreey tacy ju y  p. Henry­
ka Szatkowskiego, na k tóry  z ło ży ły  się liczne 
u tw ory. W ieczó r urozm aiciła popisami tańca 
so low ego Olga Sławska, laureatka m iędzynaro­
dowego konkursu.

Dnia 23. YTII. odbył się koncert znakom i­
tego skrzypka p. R. Totenberga; dw a dni póź­
niej w ystąp ił na jw iększy kom pozytor polskiej 
doby  wstpółtcizee-nej p. Karol Szymanowski, po­
w itany entuzjastycznie przez puWie&BOść.

K on certow i na stadion ie p. Warmińskiej po 
św ięciliśm y osobne sprawozdanie. N ad zw ycza j­
n y  sukces zdobył pro fesor K. Wiłkomirski, w io 
loaczelfeta. a  do ciekaw szych należał w ieczór 
w Domu Zdrojowym w  dniu 26 sierpnia, na 
k tórym  zaprezentowała się gw iazda film owa i 
k ró low a  operetki p. Helena Makowska, która 
z powodzeniem  odśpiewała szereg  arji ze zna­
nych operetek. W spółdziaPtła w  w ieczorze  
wspom niana p. Olga Sławska, oraz p. Ida hr.
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Z życia hodurowców w Polsce.
..Praw da K a to lick a 11 (Sandom ierz) donosi: 

„Hoduir często zm ienia kierów nkiów  sw ej sekty 
w  Polsce. Byli: Bończak. Krupski, Farom, P a ­
dew ski a teraz p rzyjechał ,1. Jasiński ..biskup11 
hodurowdki. .Czy zdoła on rozruszać i zespolić 
rozpada jącą  się sektę w k rótce  zobaczym y. D o­
tychczas J. Jasiński rozpisuje się ty lk o  w  sw o­
je j gazetce. Już od dłuższego czasu M. W . Fa- 

. ren czuł się źle w  Zam ościu i postanow ił w yw ę  
drować. W  ostatnim  numerze ..Polski Odrodzo 
n e j“  pisze, że przenosi się do W arszaw y, gdzie 
otwa.rł dom ową kapliczko. Jednocześnie w y ­
m yśla hodurowcom , k tórzy  n ie m ają prawa 
udzielać rozw odów , ty lk o  on M. W . Faron“ .

Oszustwa fałszywych redaktorów,
Dalsze szczegóły niecnej działalności oszustów.

N a dzień 22-go września •wyznaczona zosta­
ła rozpraw a w  w arszawskim  sądzie ok ręgo­
w ym  przeciw ko jednemu z na jw yb itn ie jszych  
aeów  w  ga lerji fa łszyw ych  redaktorów . Na- ła ­
w ie  oskarżonych zasiądzie baron Marjusz Ek- 
bardt K elles  von  Krause ve] Kełłes-Smulak 
k ió ry  rów n ież jak  i osadzeni w  w ięzieniu człon 
k ow ie  bandy szantażystów , notoryczn ie poctezy 
w a ł cię pod zawód dziennikarski i .pod płaszczy 
kłem  rzekom ej w spółpracy w  szeregu pism  do­
puszczał się licznych afer. P rzew ażn ie a fery  te 
po lega ją  nie n-a szantażach, lecz oszustwach. 
T ym  razem  oskarżony jest o aforę na szkodę 
„P rzeg lądu  W  o jskow  o - T e  e li n i ozn ego “ .

Jak zarzuca akt oskarżenia. K e lla *  vom 
Krause zaangażow any został do tego  ozasopi- 
sma w  charakterze szefa- akw izyc ji. Zawarł on 
um owę z redaktorem  naczelnym , plik. Szwy- 
kowskim , w  my®] k tóre j .miał o trzym yw ać GO 
proc. od sum pobranych za ogłoszenia. Jak tło 
uraczył w  toku śledztwa płk. Szrzykowsiki. za ­
angażow ał barona K ełlee  von- K rause, op iera­
jąc  się na licznych listach poleca jących  i le g i­
tym acjach . przedewszystkiem  w ydanych  przez 
redakcję, pisma ..Federacja11.

A u ten tyczny baron zaangażow ał sobie w  
charakterze subageratów godnych tow arzyszów , 
a  w ięc A lfred a  K ohna-K onedkiego i Zygm unta 
Lnliw ę. Pod  tem ostat-niem imieniem i nazw i­
skiem ukrywa się Izyd o r  8olibeTma.ii, poda jący 
eię fa łszyw ie  za współredaktora „Kurjera- PO- 

raninego“ .
H u lta jska ta  -trójka zdołała w krótce zebrać 

ogłoszeń do zupełnie nieznanego pisma, na su­
m ę 20.000 zł, K ie d y  przyszło do rozliczenia, 
baron z zainkasowanych p ien iędzy wpłacił w y ­
dawnictwu za ledw ie k ilkaset złotych, a  resztę 
schował do kieszeni. W  zw iązku z tem odpowia 
dać będzie jiraed sądem o przyw łaszczenie.

CHOROBA R E K T O R A  H A L B A N A . N ow o  N A D U Ż Y C IA  W  B A N K U  H A N D L O W Y M
w ybrany rek tor Uniw. Jana K azim ierza  prof; ) \v PO ZN A N IU . W  poznańskim  Oddziele Banku 
H enryk  Halban jest złożony  c iężką niem ocą i H and low ego w  W arszaw ie w yk ry to  nadużycia, 
choć w  ostatnich dniach w  stanie je g o  zd.ro-j le g a ją c e  k w o ty  ca 200.000 "zł. “W  zw iązku z  
w ia  nastąpiła pewna poprawa, to  jednak  n ie (t-em areezfcowano 6 urzędników  z prokurentem  
będzie, m ógł w  najbliższym  czasie objąć urzę.-j Panku W rób lew sk im  na czele. W  czasie ba- 
dowania. Pon iew aż prorektor ks. dr. Genst-.Jania ks iąg  p i^ez d e lega tów  centrali w-airszaw- 

mamn nie został za tw ierdzony przez m in istranckiej natrafiono na nadużycia  w  sumie 60.000 
przeto w ed ług diawnej ustaw y prof. H a tto n a (7j_ 5 -popełnione przez urzędnika, k tóay obecnie 
zastępować będą rek to rzy  wybran i w  ostatnich|już nie ży je . W  ju trzejszym  numerze podam y 
łatach. Przypuszczaln ie też w krótce nastąpi, szczegó ły  spraw y podane w  korespondencji na- 
w ybór n ow ego  prorektora. J szego przedfitawk-ieła poznańskiego.

PO G ŁO SK I O D E K R E C IE  P R A W A  MAL"-j z \ ó w  N A P A D  N A  P L E B A N JĘ . W e wsi 
ŻEŃSK IEGO . N iek tó re  pisma stołeczne podały ,, y jew odn a  w  pow iecie krośnieńskim  dokonano 

że M inisterstwo Spraw iedliwości nadesłało d o : ra-tamkowego napadu na tamtejszą, plebanję. 

preżydjuim R ad v  itin istrów  pro jekt prawa mai-- Bandyci fderr-ory.zowali wjkare-go ks. G łowac-

żeńskiego, k tóre  m iałoby b vć  ogłoszone w for- kief 0’ k tór^ °  ^ ź b ą  zabicia do
. , , , ^  ” ... . r . . , ,  , (wskazania, im  kasy w  k a n cek rp  probostwa,

m ie dekretu P rezyden ta  R zp łde j. P ro jek t t « ; J n i ^  ra;ł>lisic ^  ^

m iałby przew idyw ać słuby cyw ilne i rozw ody. j Ila pie ta n ję  w padł stróż koście lny W asy lak , 

A gen c ja  K . A . P.* zw róciła  się w  te j sp raw ie ( k tó ry  oddał do bandytów  k ilk a  strza łów  rew ol- 

do miarodajnych czynników urzędowych, które w erowych. Bandyci poczęli uciekać, ostrzeliwu- 
kategoryczn ie  zaprzeczyły powyższym informa-, -dc Od jednej z kul zabity został m iejsco- 

’ ’ w y  gospodarz Józef Banaś, k tóry  wziął udział
cjom prasowym. (K A P . )  pońc-l^. m  bandiytami.' Na.past-nW  zd o ła li:

P O L S K A  PR O D UK CJA  F IL M O W A . W ed le _7,biec. 
da-nych Centralnego Biura. F ilm ow ego  w ciągu i
maja, czerw ca  i lipoa rb. zgłoszono do cenzury! _  . , ,
z polskich film ów  w yłączn ie  film y  krótkomctra-J i f l  S p d H I^  Z3S lU ZO fif{JO  K d p łtD S i
żow e w  ilości 38 tpg20 m .) z ozeero :36 zostało .. . . .

, ’ . , , Y - , • L  Mrlowki nisza nam: 2o sierpnia pozagna-
ocenzurowanych. 19 film ów  było  n iem ych i 19 ( k  ^

dźw iękow ych . Co się ty c zy  oceny tych f ilm ó w ; s Mi,ówki> sobie brtaj pow w zectey
pod w zg lędem  rch w artości a-rtystycjsnej, w zgk  ■ 1
kształcącej, C. B. F. uznało i  film y z*  a rty ­
styczne i 10 za kształcące

S T A T Y S T Y K A  FILM ÓW

szacunek i uznanie. .W.«zyscy g o  polubili d la je  
go  szlachetnego charakteru. P ra cow a ł w y trw a ­
le nad podniesieniem  relig ijności i  moralności. 

Z A G R A M G Z -, Zorgan izow ał tutejsze bractw o kościelne, po-
N Y C H  W  POLSCE. W  ciągu maja, czerwca, i zakładał pożyteczne kasy  pogrzebow e i zao- 
lipca rb. ]>rzjr'wie7,iono do Polsk i ogoleni 233 s.acaędził tysiące, złotych. N a  t.em nie koniec, 
film ów , w  te j. l ic z b ie  205 z Am eryk i. 4 z A n - , /tałożyf k ilka  nowych Stowarzimizeń ML Pol. 
g lji, 2 z C zechosłow acji, 14 z Francji, 10 z Żeńskiej, urządził dużo przedstarwied. Pow ięk - 
N iem iec, 1 z Sowie.tów i 2 produkcji składanej. J f^y ł m-ająt«k t-ego Stow arzyszen ia, sjyrowadził 
7, liczby  238 film ów , zgłoszono do cenzury- nowe dekoracje, teatralne kip. K ap licę  św. -Vn- 
124 film y. D ozw olono do w yśw ietlan ia  122 fil- fon iego odnowił, długi, kitóre zosta ły  w, Jaw­
m y, przyczem  C. B. F. bznalo za a rtystyczn y nych ozasów spłacił i założył S tow arzyszen ie 
1 film  am erykański i 3 film y francuskie, jeden Pobożne przy kapłi-cy i paręset złotych  zosta- 
z-aś film  francuski za kształcący. Na. ogólną w jł nru7ź pracy ew ojej. D a ł.n a  budowę Doimu 
ilość film ów  ocenzurowanych. 8 zaledw ie było  K a to lick iego  500 złotych , ufundował sztandar 
niem ych, resztę zaś stanow iły  film y d źw ięk ow e .1 dla dziew cząt i w ie le  innych pożytecznych rze-

Z A W T E S Z O N Y  W  U R Z Ę D O W A N IU . A g en ­

c ja  .,'W,schód’1 dow iadu je się, że w ładze adm i­
nistracyjne w  porozumieniu z w ładzam i proku 
ratorskiem i zarządziły  przed kilku tygodniam i 
zaw ieszen ie w  czynnościach byłego  komendia.n- 
t-a pow ia tow ego  P. P . podkom isarza Drewiń- 
sk iego i oddały go  do dyspozyc ji w o jew ódzk ie  

o kom endanta P o lic ji Państw ow ej.

('P-rzypommamy o podanej przez nas w czo­
raj wiadomośc-i, że kom. Drew iński ob ję ty  jest 
ukt.em oskarżenia prokuratora sanockiego w  
t-yivawio zabójstw a śp. Chudzika oraz zranienia 
m jra  Owoca. i  w raz z Ja-j-ką i w yw iadow cą  8tan 
kicw iczcm  zasiądzie na ław ie  oskarżonych w 
procesie brzozowskim . —  przyj). Red.). - ,

czy, k tórych  wym ien iać nie będę. Życzym y mu, 
by Bóg b łogosław ił mu w  je g o  zbożnej .i w y ­
trw ałe j pracy. Zawsze pozoetanię w  naszej pa 
m ięci je g o  praca nad uświadomieniem  i podn-ie 
sieniom biednego ludu, a chrześcijańskie zasa­
dy  społeczne, które krzew ił. ugruntują się w  
sercach ludności i wydadzą plon.

Jakób Porębski.

32-gi Międzynarodowy Kongres 
' Eucharystyczny.

Przygotow an ia  do 32-go M iędzynarodow ego 
Kongresu Eucharystycznego, k tóry  odbędzie się 
w Buenos A ires  w  dniach 10— 14 październik 
ka roku przyszłego, postępuje naprzód. Ks.
Ln ie Oopello. arcybiskup Buenos A ires , p o­

wołał do życ ia  specjalny kom itet do spraw 
przygotow an ia  kongresu. Prace te g o  kom itetu 
rozpoczęły  się w  dniu 19 marca, w  u roczy ­
stość św. Józefa, specjalnym  „dniem  m od litw y”  
i solennem nabożeństwem  w  m iejscow ej ka te ­
drze. P rzygo tow an ia  do kongresu obejmują je ­
dnak n iety lko samo Buenos A ires, b ierze w  
nich udział cała A rgen tyna, gdzie  w e  w szyst­
kich parafjac-h odbyw a ją  się na intencję kon­
gresu „D n i m od litw y ” , a także k ra je  sąsie­
dnie, jak  B razylja , Chile, Peru. U rugwaj. Pa^ 
ragw a j i B oliw ja . D o biura Kom itetu , k tóre 
mieści się w  Buenos A ires, 1660, Avenida. A l-  
vear. już nap ływ a ją  zgłoszen ia  do p rzyszłego 
udziału w  kongresie. Zapow iedzia ł już sw oje  
p rzybyc ie  arcybiskup R io  de Janeiro, kardy­
nał Lenie da. S ilve ira  Cintra, biskup Tom asz 
H eylen  z Namur (przewmdróezący sta łego ko­
m itetu kongresów  eucharystycznych ), oraz l i ­
czni arcybiskupi i biskupi zarówno z A m eryk i 
jak  i Europy. (K A P .)

Pocłęg, który zniknął w nurtach rzskł.
W  czaisie szalonej burzy, która zniszczyła 

ostatnio wybrzeże Atlantyku w  Stanach Zjed­
noczonych, huraganowy wicher zepchnął do 
rzeki z mostu Amacos-ta pociąg ekspress, idą­
cy z Nowego Jorku do Waszyngtonu.

KataiShrofa ta przypomina podobną., lee* 
jeszcze straszniejszą katastrofę, która w yda  
rzyła się w  Europie przed 54 laty, na jednym  
z mostów w  Szkocji w  dniu 28 grudnia 1879 r. 
Most ten miał 3 Mm. długości. W  dniu, w  któ­
rym wydarzyła się katastrofa, groźna burza 
szalała w  tej części Szkocji. Pociąg idący z  
Edynburga w  stronę Dundee łkw.vł około 200 
podróżnych.

Urzędnik, pełniący służbę kontrolną przj 
moście, widział, jak pociąg wjechał na m-out 
i śledził go. Nagle, światła z ostatniego wozu  
pociągu znikły z jego oczu. Zaniepokojony 
tem, nie otrzymując sygnału, który miał mu 
zaanonsować wjarad pociągu na diworzec w  Dun  
dee, człowiek ten wziął latarnię i udał się na  
most. Szedł odważnie, chwilami zmuszany był 
chwytać się ścian mostu, aby  nie upaść. Nagle  
na kilka kroków przed nim, ukazała się stra­
szna pwfeka. Przerażony kolejarz stwierdził, iż 
most w  tom miejscu zawalił się, pociągając za 
sobą pociąg w  nurty rzeki.

Człowiek, który skonstatował tę straszną ka 
tastrofę, nie słyszał żadnego łoskotu walące­
go się mostu i upadającego pociągu, wszystkie 
bowiem odgłosy zagłuszył huraganowy wiatr. 
Tragiczną śn«erć ponieśli wszyscy pasażerowie.

Pr*y uwijani® adr®»a presinty 
PT. Pr®M«w*«rat®r®w ® łaakawe 
padanie doty«b«asoTr®fo ad- 
retm.

2.400 żołnierzy zasypanych śniegiem.
W  miejscowości Bustvoła, znajdującej się w  

górzyste j okolicy północnej Szwecja, odbyła się 
ostatnio uroczystość odsłonięcia pomnika w  

rocznicę jednej z największych tragedyj, ja . 
ilcie zdarzyły się w  historji Szwecji. Podczas 

burzy śnieżnej zginęło pod Bustvola przed 
215 laty 2.400 żołnierzy.

W  r. 1718 arm ia „K a ro łm ó w ” , słynnych 
żo łn ierzy  bohaterskiego kró ła  szw edzk iego  K a ­
ro la  X H , pow raca ła  z zakończonej n iepow o­
dzeniem  w yp raw y  p rzec iw  N orw egom  pod do­
w ództw em  barona A rm felta . W  dzień N ow ego  
R oku , g d y  żo łn ierze upadali ze zm ęcz-rY '1 i ’ ry  
czerpani b y li g łodem  i znojem , zaskoczy ła  i e i  
w  górach gw a łtow n a  bumza śnieżna. N iezU lC łl 
.przeciwstawić się n aw a łn icy  lodow ej, żołn ierze 
padali setkami i zam arzali na śmierć w  śme» 
gu po straszliwych cierpieniach. W iększość  o- 
fiair taj ka tastro fy  pochodziła z F inłandji.

Nowouwniesiony pomnik stanow i prosty 
k rzyż  g ran itow y  ustaw iony na w ie lk im  kam ie­
niu. w idoczny na w iele m il w oko ło . Stoi on w  
m iejscu, w  którem  padła część „K a ro lin ó w ” . 
Pom im o od leg łego  położen ia m iejscow ości, n;. 
u roczystość odsłonięcia jiom nika p rzyby ło  set­
k i osób, z w yższym i oficeram i i dygn itarzam i 
państwowym i na czele. Cerem anja zakończona 
•została odśpiewaniem słynnego marszu K aro la  
X II  ..Marcia Garokis R e x ’ ‘ , k tó ry  ty lok rotn ie  
w iód ł żo łn ierzy  do zw yc ięstw a  na polach b it­
w y całej Europy. Prasa szw edzka pośw ięciła 
traged ji pod Bustvola  w ie le  artyku łów  i  no­
tatek. .-
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6000  dyplomowanych narzeczonych,
Gharbin, stolica Mandżurii, p rzygo tow u je  

s ię do jedyn ej w  swoim  rodzaju  uroczystości: 
, 6000 par wstępuje równocześnie w  zw iązk i mai 
żeńskie.

R ząd  japoński postanow ił przed pół rokiem  
za łożyć  szereg w yższych  szkół dla przyszłych 
narzeczonych, celem dokształcenia m łodych 
dziew cząt jako  gospodyń . N a  kursach tych, 
k tóre  b y ły  zorganizowane w  każdem  większem  
m ieście, m łode dziew częta  uczy ły  się sztuki ra­
cjonalnego prowadzenia gospodarstwa, p ielęg 
nowania niem owląt, oraz obow iązków  żony i 
m atk i w  duchu japońskiej tradycji. W łaściw ym  
celem  tych kursów  było  ograniczenie w pew ­
nej m ierze coraz bardziej rozpow szechniających 
się u Japonek skłonności do europejsk iego lu­
ksusu i am erykańskiego snobizmu.

N a kursy te uczęszczało 6000 dziew cząt w  
w ieku  od 16 do 20 lat. k tóre po ukońdzonin 
otrzym ały  państw owe zaświadczenia. Państwo 
dba również, o dalsze losy  tych  panien. W  o- 
slatnicb m iesiącach tysiące n ieżonatych urzęd­
n ików  japońskich osied liło się w  nowym , pod 
p rotektoratem  japońskim  pozosta jącym  ktaju  

JMandżuko. M łodzi ci ludzie  tęsknią za ognis­
kiem  dom owem , otjpowiadającem  zw ycza jom  i 
obycza jom  ic h 'k ra ju . R ząd  japoński w ezw a ł 
zatem  dziew częta, k tó re  ukoń czyły  „s zk o ły  na- 
rzeczeńśkie ’1 i  chcą wstąpić w  zw iązk i m ałżeń ­
skie z Japończykam i, przebyw ającym i w  Man- 
dżuko, do zg łoszen ia s ię  u odpow iednich w ładz, 

j z  nielicznemu w y ją tkam i zam eldow ały  się pra- 
'i'w ie w szystk ie  „dyp lom ow ane narzeczone’1 i ró ­

wnocześnie praw ie  t-yluż narzeczonych z Man- 
dżurji. W y b ó r  nastąpił zapomocą, w spólnej w y ­
m iany fo to g ra fij i zaślubiny 6.000 paor są już 
fak tem  praw ie dokonanym . (

W  na jb liższych  tygodniach ' lićzne okręty, 
przybrame barwnem kw ieciem , przepłyną m o­
rze  Japońskie i przywiozą na sta ły  ląd m ło­
de dziew częta , spragnione w ięzów  małżeńskich. 
Nastąpi w ów czas  w  Charbinie na jw iększa na 
świecie uroczystość zaślubin 6000 m łodych par.

F I S H A R M O N J E

SZKO LNE
„S tlu M iY -

W od soboty, dnia 26 uh. m. w kinotwtrzg „S Z T U K A ** ..
Sensacyjny przebój, najnowazej prodnkcji światowei. Arcydzieło zdmniewająee rozmachem

i oryginalnością.

Wspaniały dramat, którego emoojonnjaca akcja rozgrywa »ię 
na lądzie i w salonach luksusowego parowca na pełuem morzu 
Niebywała technika. Rewelacyjna wystawa. Splot tajemni­
czych komplikaerj. W rotach głównych: bożyszcze kobiet

10t pę i « y z n 7 v Edmund Lowe Lo is Moran,
czarująca, ŁSypeo ! n u f i lm  len ukazuje prawdziwe zrcie 
skoanooka *” J ' •*» Ł -U j Ameryki bez osłonek.

W  Hiszpunji poipecsąfy sśą walki byków.

dł*j#ść 1 ■

Ktnfót 1-52 a 
w m M  1.12 a  

4 tktiwmj 
sjjfti niryk

p •  is ■ 1 ż •  ■ *  J W. C H .-
)*1 *m  Skład I«rt«| tia idw

W Ł A D .  B O L O N S K I
K R A K Ó W ,  RTNBK OŁ. SA.

R a  rycin ie w idzim y dw ie scetny z w ałk i b yk ó w  w  San Sebastian. U góry-; Drażnienie byki 
„m/uiłeitą11 tj. czerw oną płachtą. W  grzb iecie zw ierzęc ia  tkw i pęczek krótkich dzid. ozdobią 
nyc-h kolorow em i wstążeczkam i. P on iże j: Zab itego byka  służba w yw leka  z arcnv wśród on-

N in ie js z e m  zaw iad am ia m y^ , n a szą  
S z a n o w n ą  P . , T .  K l i je n te lę ,  i z  o t r z y ­
m a liś m y  m a te r ja ły  je s ie n n e  n a  u b ra ­
n ia , p a l la  o ra z t  w ie r z c h y  n a  fu tra  
i p r o s im y  o  ła sk . w c z e ś n ie js z e  u d z ie ­
le n ie  n a m  c. z le c e ń . —  A t e l i e r  K r a ­
w ie c k ie  L I P  N E R  i S K A  K ra k ó w ,  
św . M a rk a  20, t e le fo n  129-94.

W  kinie. ■—• Pi1 zapraszam bardzo, czy nie 
Jeecbciałaby pani zdjąć kapelusz, ponieważ nic 
-nie widzę. Zapłaciłem za miejsce 3 zł.

—  A  ja  za  sw ój kapelusz 36 złotych.

10 minut. W ieuś nie p rzyzw ycza ił się jesz­
cze do w czesnego wstawania, w obec czego 
spóźnił się do szkoły. „  , *> ,

N au czycie l strofu je go  za to:
—  C zy  nie w iesz, że do szko ły  _  trzeba 

przyjść punktualnie?
—  Owszem, wiem... —  odpow iada W icuś. 

—  Ale ja  się spóźniłem przecie ty lk o  o 10 m i­
nut...

—  Tak , ale ty  się spóźnisz o 10 minut, dru­
g i się- spóźni o 10 minut, trzec-i -się spóźni o 10 
minut i  w  ten sposób będzie cała godzina.

I p o r f .

itr*1*

Celon irep lew aa ift  nakładu 
prasiuay e jak najrychlej**© ure­
gulowanie prenumeraty

20-Iecie harcerstwa polskiego 
w Czechosłowacji.

| H arcerstw o Fok-kic w Czechosłowacji ob-1 
I chodziło w dniach 26 i 27 bm. w  O rlow ej (za g t .1 
Karw ińsk ic ) jubileusz 20-lccia sw ego istnienia. [ 

N a  uroczystość p rzyby ło  125 harcerek i 170 
harcerzy, zam ieszkujących w  Czechosłowacji. 
Z. Po lsk i p rzyb y ły  de legac je  harcerskie z C ie­
szyna i Rybn ika.

Ze sprawozdań w ynika, że w  C zechosłow a­
cji pracuje obecnie 130 naszych harcerzy i har­
cerek. Prezesem  harcerstwa w  Czechosłowacji 
pozostał nadal poseł Buzek, kom endantką dru
żyn żeńskich 
naczelnym  —

Pus t ó w c z a.n k a, ko mend a n te m 
p. Szmeja.

Najbliższe meeze ligowe.
W  niedzielę rozegrane zostaną, dalsze mecze 

ligow e. W a lczą : w  1-ej grupie Cracovia— W i­
sła w  K rakow ie. Kuch— L e g ja  na Śląsku i E. 
K . 8. —  Pogoń  w  Łodzi. IV  2-ej grupie g ra ją  
Czarni— 22 pp. we L w o w ie  i W arta— Garbarnia 
w Poznaniu.

Mecz krakowski, spotkanie dwóch starych 
ryw a li zapow iada się n iezw yk le ciekaw ie. Od­
będzie się on na bobku  Cracovii. Początek  o 
cod/,. 1 pop.

u )- -v

Spotkan ia  iekko a t ia tyczn e  P o ls k a —  
C z a c h o f ło ^ a c ja .

R ozpoczyn a jący  sit; dzisiaj w  sobotę w W a r  
-zaw ie mecz lekko jg le tyczn y  Polska— Czecho­
słowacja, ma z a sohą h istorję kilku lat.

Spotkanio to rozgryw ane jest od roku 1027 
Przez pierwszych .1 lat zaw odnicy obu państw 
w a lczy li o puitar min. A. Zalesk iego, który 
ostatecznie zdohyla reprezentacja P d s k i na 
własność, tna.jąc przew agę trzech zwycięstw". — 
Spotkanie w r. 1027 zakończyło ?ię zwycięst 
wein Czechów 92:66. Następny mecz. odbyty  
w Pradze, został w ygrany przez Po laków  79:78 
pkt. R ok  1020 dal w  W arszaw ie z.wycię-dwo 
Pniakom 84.5:78.5 pkt. Czwarte z. kolei spot­
kanie w roku 1030. Polacy przegrali w Brnie 
73:83. Piąte, decydujące spotkanie, odbyte  w  
Katow icach, zakończyło się zw cioMwem P o ­
laków" 70 i 1:1 pkt. do 72 i 2 '.‘i pkt. Z w yc ię ­
stwo to zadecydow ało o zdobyciu przez Polskę 
piihaiiui min. /.oleskiego.

Od roku 1982 rozpoczął -ię now y p ięcio let­
ni okres walk pom iędzy reprezentacjam i obu 
państw o pnhar, ufundowany przez min. Bene­
sza. P ierw sze spotkanie rozegrane w r. o h , 
przyniosło zw ycięstw o Polakom  w stosunku 
76 i 1/3 pkt. do 78 i 2/8 pkt.

Ogółem  w  rozebranych dotąd sześciu spot­
kaniach Ozosi mają lepszy bilans, jeżeli c.ho- 
izi o łączna, cyfrę  zdobytych punktów, posia­

dają- ic ii bowiem  175. podczas gdy  Polacy —  
138 pkt. '

M IS T R Z O S T W A  W IO Ś LA R S K IM  E U R O P Y  
P R Z Y C Z  Y  N A  PO J E D Y R  I\ U.

N a  tle  Imania udziału w w ioślarskich mi 
strzoslwach Europy powstał zatarg pom iędzy 
dwiema osadami, startują,cenni na dwójkąch po 
dwójnych. a m ianow icie: m istrzami Węęrier
braćmi —  Bela i Andrzej Szendoy, a niistrz.am 
Europy —  Kauser —  Broday. •■ i

W  wyniku zatargu m istrzow ie W ęg ier  w yz­
w ali.n a  pojedynek mistrzów' Europy,

N O W E  SC H R O N ISK O  W  G Ó RACH . T ow a  
r/ystwo Tatrzańskie. oddział Babiogórski, 
w  W adow icach , urządza w dniu 8 września po­
święcenie schroniska na Leskow cu (szczyt 924 
mtr. w  Beskidach M ałych).

Hi stor ja mówi
(Z  powodu wystawy w  Bibljotece .<■;

Jagiellońskiej).

Jedną, z na jciekaw szych  i najpiękniejszych’ 
atrakcyj, jak ie  p rzyn iosły  uroczystości ku czci 
króla Stefana B atorego , jest w ystaw a  rękopi-J 
sów, druków  i drzew orytów  z X V I  w ieku w . 
B ib ljo tece Jagiellońsk iej, urządizona z in ic ja ty ­
w y i staraniem dyrek tora  dr. Edw arda Kunzc- 
go. W ystaw a  pom ieszczona w  go tyck ie j Sali 
O biedzińskiego, przeznaczonej od początku  

sw ego  istnienia, t. j. od zarania -wieku X V I  na 
b ib ljo tekę  —  obejm uje w łaściw ie cztery  dzia­
ły :  rękopisów  i kopij, li-tów  i  dokum entów kró 
Iew skich, d rzew orytów  i m iedzio rytów , oraz 
portretów  sztalugowych. j

W  dzia le rękopisów , kop ij i dokumentów', 
zw raca u w agę orygin a lny  list k ró la  Stefana 
B atorego  do kasztelana w ileńsk iego , Jana 
Chodkiew icza, w' spraw ie L itw y , dalej —  ory ­
ginalny dekret banicji *a  Samuela Z,V>o-, 
row sk iego , oraz lis t Stefana B atorego  do w y -| 
bitnego pisarza teo logicznego , dyp lom aty i se­
kretarza k ró lew sk iego . Stanisława Reszki, prze 
b yw a jącego  w  R zym ie  w  dniu datowanym , t. j. 
8 m arca 1584 r. W spom niane au togra fy  pocho-j 
d zą  ze  zb iorów  w  muzeum książąt C zartory­
sk ich  —  za w y ją tk iem  ostatniego, k tó ry  jest 
w łasnością B ib ljo tek i Jagie llońsk iej. W  szeregu 
cennych i c iekaw ych  lis tów  w idzim y dalej: o- 
ryg fn a ln y  li.-t k ró low e j A n n y  Jagiellonk i do1 
'Jana Zam ojsk iego w spraw ie admonic-ji d la]

fumkcjonarjnszy rządow ych  \v- Goniądzu, k tó ­
r z y  k rzyw d zili tam tejszą ludność ubogą, oraz 
list te jże k ró low ej do historyka i  biskupa w ar­
m ińskiego, Marcina Krom era (Muz. Czart.). D a­
le j: oryginalny lis t synow ca króla, kardynała  
Andrzeja. B atorego —  zam ordow anego w  g ó ­
rach Czyckich przez O erdocdy ’c.go —  do Mar­
cina Krom era z 16 kw ietn ia  1583 r. (Muzeum 
Czart.), oraz listy  do króla Stefana Batorego, 
pisano przez w ie lk iego  bojow nika K ośc io ła  ka ­
to lick iego. kardynała Stanisława R ozju sza  i 
Stanisława Reszkę i wreszcie kopjo lis tów  k ró ­
lewskich z X V I  w, i m aterjs ły  źród łow o d o ty ­
czące króla, A n ny Jagie llonk i i An drze ja  Ba­
torego. Tu  znajduje się c iekaw y kodeks pa­
p ierow y z X V I  w., k tó ry  zaw iera akta do bi- 
storji z epoki B atorego (Stanisław  Reszka). 
C zytam y też tutaj p iękny w iersz napisany po 
łacinie przez Joachim a B ielsk iego z powodu 
zw yc ięstw a  St. B atorego nad Gdańskiem. N a ­
leży  zw rócić  uw ago na m iscellanca h istorycz­
ne, gdzie  znajduje sio m ow a Tadżyck iego  do 
króla (dlruga połow a X V I  w .), na życ iorys  k ró ­
la  w kodeksie  pap ierow ym  z końca X V I  w ie ­
ku, na autograf itinerarium podróży Stanisła­
w a  Reszki i Andrzeja  B atorego do Rzym u w  r. 
1583 (w szystko własność Bibl. Jag.) —  i  w re ­
szcie na szereg rękopisów  papierowych, w śród 
k tórych  znajdą -ie n . . p.: zapisek o śmierci 
króla i w iersz łaciński pośw ięcony królow i, 
(Arch. ziem .), list K rom era do R eszk i, (B iblj. 
Jag.), oryginalne k w ity  Jana Zam ojskiego, kan 
cl er za- w ie lk iego  koronnego, i wreszcie o ry g i­
nalne lis ty  Samuela Zborow sk iego do w o jew o-

■dy ruskiego, M ikoła ja  S ien iaw skiego (Muzeum 
.Czart-.). W śród  dokum entów  historycznych 
. zw racają  uwagę akta w  spraw ie zrzeczenia sic 
kró low ej A n n y  m ajętności otrzym anych po 
śmierci B ony i Zygm unta Augusta, oraz akta 

j.w sprawie posiadłości' X ańkow ice, które Ste- 
jfan B atory  przysądził Terleck iem u. Jest to za- 
1 ledw ie cząstka bogatego pokazu, znanego zre­
sztą, jedyn ie szperającym  historykom  —  dziś; 
dzięk i dr. E. Kunzcmm i dr. A . T>irkcnmajerowi,l 
odsłonięto je  dla zaciekaw ionych oczu licznie 

' zw iedza jącej w ystaw ę publiczności, 
i Bardzo bogato przedstaw ia się- rów n ież dział 
I gra fik i z X V I  w. zw iązanej z osobą kró la  i w y- 
j bitnych postaci te j epoki. Zw rócę uwagę na 
d rzew ory ty  ręczn ie kolorow ane, w yobraża ja.ee

• Jana Zam ojskiego (autor nieznany), oraz na 
'm ied z io ry ty  dające św ietny w izerunek Stefana
B atorego : na jednym  w idoczna jest ca.la postać 

.kró la, inny znów diaHj św ietny portret jego .
; Podpisano „J . A J ’ Amma-n Jost. Interesujące 
są rów n ież portrety  A n drze ja  B atorego po za­
m ordowaniu oraz portrety  Zygm unta B atorego 

■ (rów n ież synowca kró la ) ks ięcia  siedm iogroclz- 
, k iego. 8zcrcg portretów  je go  daje c iekaw y po- 
Ig-ląd jak  m oże zm ieniać się ob licze rycersk iego
* m agnata i pana z Siedm iogrodu a nieszczęśni­
ka ■/. pod Goroszli, —  7. typu w ęg iersk iego  na 
typ  w yb itn ie  szwedzki... Lat-a powstania tych

'm ied zio ry tów  zam ykają się w  okresie od 1584 
'roku  do początku X V I I  w ieku —  praw dopodo­
bnie do roku 1613. W śród  portretów  sztalu­
gow ych  zw racają  uw agę dwa m alc w izerunki 

jk ró la  Stefana: jeden z roku 1585, m alow any:

olejno na blasze m iedzianej, a  drugi m alow a­
ny olejno na drzew ie, w yobraża jący króla 
przed koronacja,. —  pod nim podpis ...T. A r ’ 
1576 —  (Am iuan Jost). Oba pochodzą ze zb io­
rów  w  muzeum Czapskie]:. Jest tu portret k ró­
la  naturalnej w ielkości z r. 15S3. m alowany na 
płótn ie —  na okazję oglądnięcia tego o ryg in a­
łu zwracam uwagę oczom  niewieścim  o ty le , że 
stale znajduje się on, w  refektarzu  OO. M isjona­
rzy  na Stradomiu, a zatem : za klauzurą.

Tych , k tó rzy  interesują, się malarstwem 
wstpółczesnem. n iew ątp liw ie zajm ie mala akw a­
rela Lu dw ika  Łepkow sk iego  z roku 1877 —  to 
jest z czasów, k iedy  otw arto trumnę króla Ste­
fana B atorego . A k w are la  w yob raża  zw łoki k ró­
la z g łęboko  zapadniętem i oczodołam i, nato­
m iast 7. dobrze 7.achowanemi, eharaktcrystycz- 
r.emi szczękam i i ich zarostem. C iekaw e -więc 
—  czy W ysp iańsk i rysu jąc sw ojego  ..Kazim ie­
rza W ie lk ie g o 1’ , znał tę  akw arelę: m ajestat
kró lew sk i i  g roza  śmierci 'n a  obu obliczach 
królewskich są w  ekspresji podobne. Tuż obok 
znajduje się fo togra fja  śmiertelnych prochów 
k ró la  po otwarciu trum ny w  r. 1930 —  są 10 
już szczątki doczesne zniszczone. Ról w ieku 
od chwili otw arcia  trumny dokonało w ięcej, 
niż setki la t pozgonnego spokoju...

Za urządzenie w ys ta w y  gra fik i 7, epoki Ra- 
torego na leży  się uznanie pani dr. Z-ofii Am ei- 
se-nowej, k ierow n iczce działu  ryc in  w  Bibljo- 
teec Jagiellońsk iej. P o  za  m aterjałem  b ib lio­
tecznym  w ybra ła  eksponaty ze zbiorów  mu­
zeum Czartorysk ich i  Czapskich.

. A N T O N I W A Ś K G W SK I.

1
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f t ę  * s h / c f k a t
m ‘ M rm S k » w ie .

«  S o b o t a  2: ś w S te fa n a , króla.
N i e d z i e l a  3: M. B. Pocieszenia, 

s N i e d z i e l a  3: wtechód słońca o godzin ie 
5.11, zachód o *18.47.' n»

O D W IE D Z IN Y  G L O B T R E T T E R Ó W . Odwie 
dziła  naszą redakcją p. J. Chabińaka wspóln ie 
z m ężem  p. R . Chabińskim, oraz antystą-mala- 
raem, p. J. Kurok-Km ikowskim . Trójpia ta  w y­
brała s ię  13 m iesięcy temu w  pieszą, podróż... 
po św iecie. D otychczas ci n iezw yk li turyści 
zw iedzili całą Polskę, o ozem św iadczy spec i.' I 
n y  album, zaw iera jący podp isy i p ieczątk i 
w ładz, instytuicyj społecznych i osób p ryw at­
nych. Obecnie po zw iedzeniu całej Polsk i, uda­
ją  się turyści do C zechosłowacji, stamtąd do 
A uatrji i W łoch , gdzie  —  jak  nas in form owała 
p. Ohabińska —  mają się starać o a-udje-ncję 
u O jca św., celem  doręczen ia Alu albumu, za­
w iera jącego  fo to g ra fje  kościołów  w  Peteco oraz 
różnych dosto jn ików  duchownych. P P . Chn- 
b ińscy. czerpią śrotlki ur rzymenia. z urządzania 
odczytów ' z przeźroczam i o Polsce, a malarz 
K ru kow sk i urządza w ystaw y swych prac. —  
W szy scy  troje, jako  zam iłowani przyrodnicy, 
zb iera ją rozm aito okazy  f lo ry  w  czasie swej 
p od róży  i odsy ła ją  je  następnie do W arszaw y 
d o  m uzeów szkolnych. Z W łoch  udają, się tury 
śoi do A fry k i; podróż obliczona jest na S lak

N A  W C Z O R A J S Z Y M  T A R G U  płacono na­
s tęp u jące , eony: m leko iiwezbicTM.ne litr  18 do 
30 gr; śm ietana 1 do 1.20: śmietanka 50 do 00 
g r ; sec zwy.cz. kg. GO do 30 g r; m arlo deser. 
3 do 3.20; m asło zwye.z. 2.30 do 2.40: ja ja  świe 
ż© sztuka 7 do S gr; ziem niaki kg. 7 do S gr: 
buraki ćw ik ł. 7 do S -gr; marchew 10 do 12 gr; 
cebu la 12 do 15 g r ; pietruszka 12 do 15 g r; po 
m idory  40 do 50 g r: seler 15 do 10 gr; fasola 
szpar, żó łta  35 do 45 gr; fasola szpar, zielona 
20 do 35 g r ; jab łka 30 do 70 gr; gruszki 30 
g r  do 1 zł: śliwki 50 gr do 1 zł; m aliny 1.20 
do 1.G0; borów ki litr  20 do  25 gr; brusznice 25 
do 30 g r ;  kury 2.50 do 4.50; kurczęta para 2 
do 5 zł; kaczka 2 do 4 zł; gęś 4 do 5 zł; karp 
żyw y  k g . 1.00 do 1.80; lin 1.10 do 1.50; szcz.u- 
pak 3.50 do 4 zł; brzana, leszcz 3.50 do 4 ;d; 
w iślane drobno i średnie 1.20 ćlo 1.50.

s t r a s z n e  s a m o b ó j s t w o  s ł u ż ą c e j .
D nia 31 sierpnia b. r. o godz. 14-tej wezwano 
p ogo tow ie  ratunkowe na ul. św. G ertrudy 0 
do Jadw ig i Kukli, służącej, bez za jęc ia  i sta 
le go  m iejsca zam ieszkania, k tćra  w  zam iarze 
sam obójczym  skoczyła  z lY - g o  piętra na po­
dw órze . Kuk lę  przew ieziono w  stanie n ieprzy­
tom nym  do szpitala św. Łazarza . Pow ód  sa ­
m obójstw a narazić nieustalony. —  T e g o ż  dnia 
popełn ił sam obójstwo przez zatrucie się ga ­
zem św ietlnym  w e  w łasnych  sklepie masar­
skim p rzy  ul. Salinarnej 22 Ferdynand Mucha, 
la t  47. masarz. Pow odem  sam obójstwa trudno­
ści finansowe. Z w łok i odstaw iono do Zakładu 
M edycyn y  Sądowej.

G D Y  K L IE N T  JE ST  ZŁO D ZIE JEM . W  za­
k ład z ie  fotogra ficznym  Zygm unta Gażyń skinę i 
p rzy  ul. S ław kow sk iej 6 nieznany k lien t skradł 
aparat fo togra ficzny  w art. 700 zł.

W Ł A M A N IE  P R Z Y  U L. A U G U S T  JAN  
,SK IEJ. H enryk P iffe lcs . kupiec, zam. p rzy  ul. 
A u gu stjań sk ic j 3 zg ło -ił, że dnia 31-go sierp­
n ia  br. w  godzinach w ieczornych  włam ano się 
d o  je go  m ieszkania p rzy  pom ocy dobranego 
k lucza  i skradziono na je go  szkodę nakrycie 
s to łow e i b iżuterję łącznej wartości około 4 

;t.ys. złotych.

g UWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
M IE JS K IE  A M B U L A T O R IU M  E L E K T R O - 

T E R A P E U T Y C Z N E  (lam p k w antow ych  i dja- 
term ji) m ieszczące się w  g łów nym  gmachu ra­
tusza. P la c  W .  Św iętych, po przerw ie w aka­
cy jn e j zostało uruchomiono z dniom 28 sier­
pnia br. G odziny p rzy ję ć  od 17— 19 codziennie 
s w y ją tk iem  n iedzie l i świąt.

A M B U LA TO R JU M  k l i n i k i  d e r m a t o l o ­
g i c z n e j  (chorób skórnych i wenerycznych ) 
w zn aw ia  udzielanie porad w  pon iedziałek 4-go 
w rześn ia  br. Godziny przyjąć codziennie ęd 8 

do  H) rano.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Sobota: ..Cyru lik sow iU k i" (gość. w ystąp ią  

A d a  Sari i Zenon D oln ick i).
N iedzie la  popoł.: ..Sprawa M on ik i11 (gośe. 

w ystąp i Zespół R edu ty ); —  w ieoz. „R ig o le tto "  
(gośe. w ystąp i A d a  Sari).

R E PE R T U A R ' T E A T R U  ..B A G A T E LA ".
W  soboto i niedzielę, 2 i 3 bm. w ystęp  żyd. 

sadystów w  kome.dji m uzycznej ..Śpiewak u licz­
n y 11. Przedstaw ien ia  o godz. 16 i 20.30. IV  po­
n iedziałek  o 8.30 wieoz. przedstaw ien ie poże­

gnalne.
r»i , , i . i — •»*

REPERTUAR KINOTEATR#W.
W A N D A : „O statn ia carow a11 (w  gl. rob

B arym orow ie).
Ś W IT : f,Mój p rzy jac ie l k ró l" (Tom  M is).
A PO LLO : „D r. M oreau11 („W y s p a  zatraco­

nych <łusz“ ).j

Pam iątka po Sobieskim
w kościele Bożego Ciała w Krakowie

N a Kazim ierzu  w  K rakow ie  wzuot-i się wspa­
niała, starożytna św iątynia, poświęcona ta jem ­
n icy  Najśw . Sakramentu. Zaw dzięcza ona swój 
początek K azim ierzow i W ielk iem u. IV oryginał 
nej księdze wpisów  istn ie jącego p rzy  tym  ko­
ściele B ractw a P ięciu  IJnti i Najśw . s.ikranien- 
,tu, księdze datu jącej >ię od roku 1551. można 
odczytać także przy-tą. pi cnie do tegoż Bractwa 
1 >o odsieczy W iedn ia 168”  r. króia polskiego 
Jana III Sobiesk iego z całą rodziną. W p ó  w 
kt-ię.ize, pam iątkowej brzmi jak  następuje: —  
„A n n o  Salutis 1682 quo Im ictissinn is Monar­
cha PołOitiae p ro fligato iugenti exercitu-Otho- 
manioo in Austria, desperatam sahiti restituit j

Y iennam ; Redux Triumphator nomen suum Se- 
renissimuin et Suae Serenissiniae Prosapiae 
huic sacratissimae dedit A rch icon fra tern ita lr1.

T u  następują. podpk-y: SerenPrim us Joun- 
nes III Sobieski D. G. Rc>: Poloniae, Serenisci- 
ir a  Maria, R egina Polctiiae, Serenissimus Jaco- 
bns, Serenissima . . Serenissimus A lexander, 
Serenissimus Sigisnutiidus, Serenissimus Cou- 
stantinus, Principos.

Na. odnow ienie tego cennego zabytku, ja ­
kim jest- kośció ł B ożego  U iaia w Krakowi-?, od 
będzie tsię w  niedzielę. bm.. zbiórka j,o uli­
cach K rakow a. N iew ątp liw i,' obywał! cist,w o k*'a 
k owakie nie poskąpi ofiar na teti zbożny cel.

K rw aw y  napad bandycki na plebanię.
B A N D Y C I W T A R G N Ę L I  DO P L E B A N J I W  
C IĘ ŻK O  KS. PRO BO SZC ZA M A IK A ; PO S TR

U SZLI

U  czoraj W strząsm la uiia-tcm i tk o iicą  stra­
szna w ieść o hestjalskiin napadzie liantlylów  
na pleban je  w R yezow ie . -pcw. w adow ick iego. 
Zaalarm owane u ladze policyjne w y jech a ły  
w czora j ra.no ,na m iejsce wypadku. Zasiano ks. 
proit. Matka ciężko rannego od kuli bandyckiej, 
W czoraj nad ranem ko ło  godz. 3-oiej w ta rgn ę­
ło kilku -uizbrojonyeh bandytów  na plebanie' i 
zażądało od księdza wydania p ien iędzy. Gdy 
napadnięty zaczął w zyw ać  pom ocy, jeden z ban 
dytów  oddal do n iego strzał ze strzelby. Ku la  
utkwiła w brzuchu.

W  tym  momo,ncie wpadł do pokoju służący 
księdza; bandyci po-witaii go strzałam i rew ol- 
w.erowemi. raniąc go  c iężko w  rękę. Z a ła tw iw ­
szy się z przeszkodam i, bandyci zrabowali z ka 

\

R Y C Z O W IE  POD W A D O W IC A M I, R A N IL I  
Z E L IL I  SŁU ŻĄC EG O  I N IE R O Z P O Z N A N I 
Z ŁU PEM .

sy ,parafialnej 6łX) złotych i nu-pozaiani zniknęli 
w  ciem-DCściach nocy.

O rgana po lic ji w d roży ły  natychm iastowy 
pościg za oprys-zkami i są już na ich tropie.

Ko. prob. Maik, przew ieziony do szpitala 
św. Łazarza  w  K rakow ie, zmarł po kilku g o ­
dzinach. mimo dokonanej operacji. Okazało ,się 
bowiem , żc  nabój śrutowy podziu raw ił je lita  ra 
m oacgo i w yw o ła ł znaczny w ew nętrzny upływ  
k rw i. Stan służącego nie Ładzi obaw.

T\-s. P io tr  M aik cieszył się u .sw ych para.fjan 
ogól nem poważaniem  i czcią.

Pogrzeb  o fiary  zbrodniczego napadu śp. ks. 
Maska odbędzie się w  poniedziałek* o godz. 9 
rano z kościoła św. Łazarza na cmentarz rako­
w ick i.

roli tri. Yla-

2S do 31 
protekcją*1

S Z T U K A : ..Transatlantic" (E . T.owe).
U C IE C H A : Emma i je j 5 pupilków.
A T L A N T IC :  H otel studentów (roż. Tiirżań- 

.-kiego) i L iljnnka rozw odzi się ęT.iljanka Har- 
vc-j i N enry Oarat).

A D R IA : Baby (A n n y  Ondra).

P R O M IE Ń : ..Pod kurate lą " w 
s la  Burian.

SŁO N C E : IV -ta jn e j służbie.

K IN O  DOMU Ż O Ł N IE R Z A : O, 
sierpnia film p. t. ..Panienka z 
(w  g łów nej rołi Ossi Oswalda).

Z O P E R Y  K R A K O W S K IE J . D zisia j w sobo 
to dana będzie opera kemiciznn R ossin rogo 
..Cyru lik sew ilsk i" z gościnnym  występem  A d y  
Sari oraz Zenona Doleieikiogo. —  U  niedzielę 
w ieczorem  „R ig o lo tto "  z gościnnym występem  
A d y  Sari.

T E A T R  DOMU Ż O Ł N IE R Z A . 3 lun. o godz.
3.30 pop. ..Mmchy k leparsk ie"; o godz. 7.30 wie 
czorem : ..Balladyna11.

K IN O  M UZEUM. N a rozpoczęcie now ego 
sc-zonu K in o  Muzeum w yśw ietla  w  sobotę o go 
dżinie 5 i 7 i w  n iedzielę o godz. 3, o, 7 film 
d źw ięk ow y  pt. „P rz y g o d y  T om k a11. IV  roli g łó ­
w nej w ystępu je .Tachio Coogan i M itzi Grceo. 
Ponadto jako dodatk i „W eso ło  m iasteczko11 i 
na jnow szy przeg ląd  tygodn iow y.

VL a  -

kich w  R zym ie  i odpocząw szy w zaciszu klasz 
tom em  ks. Prym as Seredy z łoży ł na pam iątkę 
swój podpis w- albumie, poczem  —  po 2 go- 
dzinacli pobytu —  opuścił B ielany.

Pan Prezydent wyjechał z Krakowa
Wyjechała również wycieczka węgierska.

W czora j o godz. 10-tej odjechał z K rakow a, 
Pan P rezyden t R zeczypospo lite j. O d jeżdżające­
go Pana Prezydenta żegnali przedstaw iciele 
w ładz 7, w o jew odą  Kwaśniewskim  i gen. Ł u - 
ozvńskini na czele. N a  Placu Bernardyńskim  i 
w zd łuż ulic, k tćrem i przejeżdżał autom obil P a ­
na Prezydenta , zb iera ły  się tłum y publiczności, 
żegnając ow acyjn ie G łow ę Państwa.

Do W arszaw y również odjechała wycieczka 

węgierska.

Ks. Prym as Se rsd y  w klasztorze  
0.0. Kam edułów  na B ^ lanach .

IV  czasie pobytu w K rakow ie  odw iedzi! k". 
Prym as Seredy k lasztor OO. Kam edu łów  na 
Bielanach. Pom im o różnych w izy t i u roczysto­
ści znalazł czas na to, hv zaszczycić sweini od ­
w iedzinam i 3 dawnych uczn iów  z koleg jiim  św. 
Anzelm a w  Rzym ie. Ci uczn iow ie zajmują o- 
becnic w szyscy  urzędy w  zakonie.

"We czw artek  popołudinin zajechało na B ie­
lany auto w iozące ks. Prym asa" i ks. M etro­
politę  Sapiehę. D osto jny gość odezw ał się po 
polsku ..N iech będzie pochw alony"’ do w ita ją ­
cych go  zakonników , co w yw o ła ło  szczególnie 
ujmujące wrażenie. Następnie w ita ł się z sw y ­
mi uczniami, przypom inając im dawne eżasy. 
Rozmowa, toczy ła  się w  języku włoskim . Potem 
oglądał ks. Prym as kościół i dom ki zakonni­
ków , zachw ycając sic położeniem klasztoru. 
Odśw iożyw ćzy wspomnienia z czasów profesor-

Podróź na Uroczystości Wiedeńskie
organizu je Syndykat D zienn ikarzy K ra ­

kowskich w  dniach od 11 do 15, w zg lędn ie  10 
września b. r. Cena uczestnictwa, obejmująca 
koszta  paszportów  i w iz, przejazd z K rakow a 
do W iedn ia  i z powrotem , jedn orazow e prze­
jazd  autobusem z W iedn ia  na Kah lenberg i 
z powrotem  w ynosi: przy- przejeździe  U l. klasą 
85 zł., p rzy  przejeźdzte I I.  k lasą 100 zł. U cze­
stn icy, pochodzący z poza, K rakow a , otrzym u­
ją. uprawnienia na 70% zniżką p rzy  dojazdach 
do K rakow a  i  z  powrotem  do m iejsca zam ie­
szkania. R e flek tu ją cy  na pom ieszczenie w  ho­
telach, opłacają dodatkow o 25 złotych , w zg lę ­
dnie 40 złotych, zależn ie od k lasy  hoteli.

Zgłoszen ia m iejscow e i zam iejscowe p rzy j­
muje ustnie, listow nie i te legra ficzn ie  Biuro 
Syndykatu D zienn ikarzy K rakow sk ich . K ra ­
ków . K leparz 4, Dom  „F en ik sa11 od god zin y  9 
do 13 i od 15 do 20 ty lk o  przy  równoczesnej 
w p lario  należ.ytości za udział. K a r ty  uczestni­
ctw a  otrzymują, b iorący udział w  w yc ieczce  
w  biurze w  K rakow ie , ul. Szpitalna 3f> w  czasie 
od 6-go do 10 w rześnia w łączn ie, zaś dnia -11 
września od godziny  7 rano w  salonie recep­
cyjnym  dw orca - krakow sk iego, za  okazaniem 
dowodu w płaty . Ze w zględu  na ograniczony 
cza.?, wskazane są jaiknajrychlejsze zgłoszenia.

Z arzą d zen ie  Ks. P rym asa
w spraw ie obchodów roczn icy  odsieczy W iedn ia

W ie lk i czyn  w ojenny, k tórym  się Polska 
tak pam iętnie zaznaczyła w  historji Europy, 
ratując u bram W iednia, przy udziale w ojsk  
ce-arskich. chrześcijaństwo i kulturę zachod­
n ią ,,m a  przedcw szyslk iem  znaczenie relig ijne. 
T o  też roczn icę w iedeńską, poza innemi ob­
chodami. uczcić należy nabożeństwem  dzięk ­
czyniłem. a zarazem  modłami o pom yślność 
dhi państwa i o błogosław ieństwo Boże dla dal 
szego posłannictwa Polski.

Ks. Prym as zarządził przeto, by dnia 12 
rześnia o godz. 0 w ieczorem , k iedy  to  przed 

250 ła ty  pod, natarciom  rycerstw a  polsk iego 
sprzym ierzono arnijc chrześcijańskie, po ca ło­
dziennej. m ozolnej walce, odnosiły ow e w ie l­
kie zw ycięstw o, bić będą dzw ony w szystk ich  
kościołów , w zyw a jąc  do m od litw y za Polskę, 
by dochowała w ierności swoim  tradycjom  
chrześcijańskim, swej w ierze, swemu duchowi i 
posłannictwu; 2) w  niedzielę, dnia 10 września, 
lub zależnie od okoliczności m iejscow ych, w  
n iedzielę następną od prani się sumę jako na­
bożeństwo dziękczynne, clona ją o wo M szy św. 
oracjo ..pro gratiarum actio t.e '1. IV  kazaniu 

wi-pomną "Wielebni Księża  o zwy> ięst.wie, k tó ­
re słusznie nazwano „gęsta  Dci per Polonos*1 
i wskażą, na to. żc p ilnow ać i rozbudow yw ać 
powinniśm y w iarę świętą, b y  i nadal spełnia­
ły  się w  nas i przez nas w ie lk ie  zam iary Be­
że: 3) W ielebne Duchowieństwo i organizacje 
kato lick ie  wezm ą odzia ł w  kom itetach obcho­
dow ych  tam, gdzie one powstają.

Od Wydawnictwa.
Prosimy P. T. Abonentów  

oaadsyłanie prenumeraty za

wrzesień.
Rówueeześme zwracamy się 

do wszystkich abououtów za- 
logająeych z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów- 
n a e

Hollywood w „Pałacu Prasy".
Jeden z naszych czy te ln ików  pisze nani: —  

N ic  na leżę do p ilnych czyte ln ików  „T. K . C.”  
z pow odów , k tórych  ludziom  kulturalnymi nic 
trzeba w yjaśn iać. P zypadek  jednak spraw ił, żc 
z końcem  sierpnia skazany byłem  na lekturę 
tego w łaśnie dziennika. Cóż robić! N ic  zawsze 
ma się to, efeegoby się chciało... Zresztą lek tu ­
ra .,T. K . C.“  w  tym  czasie nic w yszła  m i ęna 
złe. Miałem dzięk i n iej parę chwil —  radości’. 
A oto —  jakimi sposobem.

"W* N rze ..T. K . C .“  z 22 sierpnia pojaw iła 
się ..korespondencja" z —  H o llyw ood  p. t. 
...łan K iepura kręci (!) film 11. A  w  „korespon­
dencji11 taki o io  n rięp :

„Jan Kiepura, zaw ita ł do tego miasta 
filmu. Trudno opisać z jak entuzjaslyczneni 
przyjęciem  spotkał się K iepu ra w  Am eryce. 
R eżyserzy , artystki i artyści prześcigali się 
form alnie w  urządzaniu bank ietów  pow ita l­
nych1.

IV  trzy  dni później T 5  -derpnia") pojau ilo 
sio. smętna notatka, że —  K iepura jest jeszcze 
w  Europie (w e  W łoszech ). — że jego  w y ja zd  I 
do A m eryk i opóźniony został z powodu za tar-j 
en z niem iecką wytwórn ią... Gzy li —  „w łasny 
korespondent11 tym razem pospieszył się z op i­
sem „entuzjastycznych p rzy jęć11 i ..bankiotów 
pow ita lnyeli11 —  z opisem k tórego redakcji do­
starczyć muriul ktoś bardzo bliski „m istrza1'.

Humor zagraniczny.

„A ch  'Jasiu, jak żeż ,się czuje w śród tych 
olbrzym ów  .górskich słabą i  drobną!11 »

v („S a t. E vem ng P os t11).

Z  s a t i  s e ą d o w c j .
B LU ŻN IE R C A  PR ZE D  SĄDEM .

W czora j stanął w  kraik, sądzie okręgowym  
Jakób Vo!kman, ślusarz z Trokoeimia, oskar- 
żjony o to, że w  maju 1932 publicznie błuźnił 
;rrzeciw Bogu i wyzywał Naród Polsk i. Sąd, po
przeprowadzonej rozpraw ie, od łoży ł z powodu 
spóźnionej pory  ogłoszen ie w yrok u  do dnia 
dzisiejszego. —  Bronił adiw. dr. Serafiński.

O D PO W IE D ZI R E D A K C JI.

Zrzeszenie Akadem. Młodzieży Prowincjo­
nalnej kolo Jaślan: F ilm  „P o d  Tw oją  Obro­
nę11 w ypożycza  Spółka Pol-Ton -F ilm , W arsza­
wa M arszałków .-ka 111.

i zrobił się l lo lh w o o d  w  „Pa łacu  Praa\T“ . 
Kom edja ! I  czy  -sio w  dzisiejszych czasach

nie opłaca lektura „ I .  K . C .“ .
K rakow iąa ia ,
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240 milj. zł. za ryż w 8 latach,
Polski wywóz i przywóz zbóż.

W  r. 1932/33 .przywieziono do Polski z za­
granicy ogółem 92.085 tonn zbóż i mąki, w ar­
tości 17.7 milj. zł. (w  liczbach zaokrąglony oh;, 
wywieziono zaś w  tymże czasie 501.999 tonn. 
w artości. 32.7 millj. zł. Saldo czynne wynosi za­
tem 65 m lj. zł. W  przywozie mijwkfciszą. ]>o- 
sywję stanowi ryż (12 milj. zł.), następnie psze­
nica (3.8 milj.), żyto (1.2 nwiłj. zł.) i kukurydza 
(526 tys. zł.).

W  wywozie największą pozycją było żyto 
(39 m-SIj. zł.), jęczmień (23.5 miljA, pszenica 
(8.2 milj.). Za przywożoną pszenicę płaciliśmy 
przeciętnie za tonnę 174 zł., a za wywożoną 
otrzymywaliśmy —  211.9 zł., za żyto odpowie 
dnio 128 i 131.3 zł., za jęczmień —  217,4 i 
145.8 zł.. z,a owies —  333.3 i 147.3 zł. Tym  
sposobem na przywozie pszenicy i żyta ja k b y  
zyskiwaliśmy, na owsie i jęczmieniu —  traci­
liśmy.

Duże zastrzeżenia w  kolach rolnie.'/.ye-h bu­
dzi u nas 7.naczny przywóz ryżu. W  ciągu o- 
statnicłi 8 lat przywieziono do Polski tego ar­
tykułu -ISO.071 tonn. wartości 240 milj. zł., wy­
wieziono zaś tylko 54.478 tonn. wartości 20.5 
milj. zł. Istnienie łuszczą m i w  Gdyni każe 
wprawdzie ywzypuszczać. że przywozimy pro- 
dukt ten w  stanie nieobrobionym, wywemuny 
zaś wyłu.s®ezony. ponieważ jednak wywóz 
w  tej gałęzi nie stoi w  żadnej |xroporcji z, przy 
wozem, to należy dojść do wniosku, że przewa­
żna część przywiezionego ryżu po przeróbce 
w w y h s  zezami przeznaczona jest na konstnn- 
cję wewnętrzną z dnżą stratą dla kasz. do w y­
robu których m ógłby być użyty ęurowiec. 

i krajowy.
Jedynym okresem, kiedy wywieziono znacz 

niejszą ilość ryżtt zagranicę, jest r. 1961/32, na 
79.187 bowiem tonu przywiezionego ryżu. wy- 
wienńono 28.996 tonu. W yw óz t.en wszakże ko­
sztował nas dość drogo. IV  r. 1929/30 za ry* 
przywożony płaeffiśmy 487.8 zl. za tonnę. za 
wywożony otrzymywaliśmy 641.4 zł., w  r. 
1931/32 —  296.4 i 290.6, wreszcie w  r. 1932/33 
218.1 i 345.8 zł. A  w-ięc w  r. 1931'32 niedość 
źeómv przywieziony ryż przerobili, ale przy 
sprzedaży otrzymano zaś cenę niższą, niż za 
produkt nieprzerobiony. Jedyny rok zatem du­
żego wywozu ryżn był roMem i dużej straty.

Zamówienia jugosłowiańskie w Polsce.
W  ostatnich dniach jugosłowiańskie Mini­

sterstw'o Komunikacji zakupiło w  hutach pol­
skich materjatu kolejowego za 3 mil jony zło­
tych, oraz wyrobów  elektrotechnicznych za 360 
tysięcy złotych. Pozatcm zakupiła. Jtigoslawja 
w  Polsce aparaty telefoniczne i centrale z,a 950 
tysięcy złotych, oraz za miljon 350 tysięcy zło 
tvch soli jodynowej w Polskim Monopolu Sol­
nym.

TRO CH Ę MNTEJ S T A T Y S T Y K I.

Ministerstwo skarbu zarządziło, aby sprawo 
zdania o sytuacji gospodarczej poszczególnych 
Izb Skarbowych przedkładane były poczynając 
od 1934 r. tylko raz cło roku. za ubiegły rok 
kalendarzowy. Sprawozdania za II. i IV . kw ar­
tał b. r. nie potrzebują więc być nadsyłane. 
Byłoby pożądanem, aby i na terenie mnych m i­
nisterstw poczynione zostały posunięcia w kie­
runku odciążenia życia gospodarczego w  dzie­
dzinie obowiązków i nformacyjno-statys tycz­

nych. j.
C Z Y  TO  B A R D ZO  P ILN E ?

Mimo ciężkiej sytuacji hutnictwa żelaznego 
w  roku 1932 przeprowadzono szereg prac w za 
kresie racjonalizacji i modernizacji warsztatów.

Rob ot v były wykonywane z materjału kra 
jowego, ale niektóre urządzenia, specjalne i 
niektóre maszyny sprowadzono z zagranicy.

.Jak wiadom-o, racjonalizacja zmniejsza ilość 

robotników.

Położenie Niemiec pogarsza się
Raport angielskiego f a c h o w c a .

Piwo leczy skarb amerykański.
Dochody z podatku od piwa przekroczy ły  

najśm ielsze oczekiwania. W  lipeu b. r. o-sią- 
o-nęly one znowu sumę 16.6 milj. dolarów . 
IV ten sposób browary uzyskały obecnie trze­
cie miejsce wśród płatników podatku w dzie­
dzinie przemyski Stanów Zjednoczonych.

i

Giełdowe ceny zboża
Na p iątkow ym  targu zbożowym  w K ra k o ­

w ie  płacono następujące ceny: Pszenica dw or­
ska czerw , stand. 22.50 do 23 zł. pszenica b ia­
ła stand. 22 do 22.50. p-zentoa targow a stand.
21.50 do" 21.75: ży to  dw orsk ie stand. 14.50 do 
14.75: ż.yfo targow e stand. 11 do 11.25: ow ies 
dworski stand. 11.25 do 11-75. owies targow y 
stand. 10.50 do 10.75: jęczm ień browarniany 
stand. 1S do 20: jęczm ień na krupy stand. 15 
do 15.5)0: jęczm ień la rgo w y  1-1 do 11.50; ku- 
knn idza kraj. 23 do 23.50; kukurudzą cinqu;ui- 
t.ińo 25.50 do 26.50: groch W ik to r  ja pozna/reki 
24 do 27; siano słodkie 6.50 do 7.50. siano kwa 
śne 5 do 6; kon iczyna pastewna 7 do S; słoma

W  Londyn ie ogłoszono drukiem sprawozda­
nie radcy handlowego ambasady b ry ty jsk ie j 
w  Londyn ie Thelw ałTa. Raport ten w sposób 
w yczerpu jący przedstaw ia trudności N iem iec 
w zakresie bezrobocia, deficytu  państwowego 
oraz pogarszanie się bilansu handlowego. R a  
.port podkreśla, że glównem  źródłem  dochodów 
podatkowych , a także zmniejszenia bezrobocia 
jest przem ysł niem iecki, k tórego dobrobyt za ­
leży  od w yw ozu  zagranicę. Tym czasem  w cię­
g l i  pierwszych 5 m iesięcy h. r. wywóz niem ie­
cki obniżył się o 7 proc. IV  roku zeszłym  w 
okresie tych samych 5-ciu m iesięcy nadw yżka 
eksportu nad importem w yn ioda  460 m iljonów 
marek, podczas g d y  w  iokn obecnym spadla 
do 263 m iljonów  marek. W yw ó z  niem iecki do 
W ie lk ie j B rytan ii wyniósł w  pierwszym  k w a r­
tale b. r. 57 m iljonów  marek, co stanowi za­
ledw ie cokolw iek  pow yżej 30 proc w yw ozu  za 
pierw szy kwartał 1931 r. W yw ó z  N iem iec do 
Rosji w yniósł w- pierwszym  kw artale 1932 r. 
181 m iljonów  marek. T c  dwa przyk łady są na j­
istotniejsze, albowiem  Anglja. i Rosja sowiecka, 
to dwóch najw iększych odbiorców  eksportu 
n iem ieckiego.

R ząd  niem iecki tw ierdzi coprawda, że lic z ­
ba bezrobotnych spadla z 6 m iljonów  poniżej 
5 miljonów, pom ija jednak oprócz zw yk łego  
sezonowego wzrostu pracy również i ten fakt, 
że setki tysięcy bezrobotnych o kom unistycz­
nych lub socjalistycznych przekonaniach po- 
prostu obawiają się oficjalnej rejestracji, lub 
nawet przebywają w obozach koncentracyjnych. 
Raport podkreśla w yd a tk i obecnego rządu nie 
m ieek iego na w sze lk iego  rodzaju roboty pu­
bliczne i przew iduje, że dalsze finansowanie 
hitlerowskich p lanów  w ewnętrznej odbudowy 
musi doprowadzić do inflacji. Dalej raport 
podkreśla, że  rynek pieniężny nie m oże udzie­
lać tak wielkich kredytów , jak ie  są konieczne 
d la przeprow adzen ia tych robót publicznych.

N ie  przecząc słuszności spostrzeżeń an­
g ie lsk iego fachowca, trzeba jednak zaznaczyć, 
że prasa niem iecka tw ierdzi, iż o żyw ił się han 
del w ew nętrzny. Co d o  spadku w yw ozu , to sa 
k ra je (np. Polska), w  których  spadł on w ięcej 
n iż 7 proc. Co do bezrobocia, to  wedle s ta ty ­
styk niem ieckich n ie ty lko  spadla cy fra  b ezro ­

botnych. ale znacznie podniosła się cyfra pra­
cujących.

Thelw a ll kończy swój raport następującym 
komentarzem, dotyczącym  ogólnej sytuacji 
N iem iec:

..Analizu jąc now y reginte w Niem czech, na­
leży pam iętać o tern. że jest to przedewszyst- 
kiein ruch. opa-rty na ideałach rasowych i par­
tyjnych. oraz że zw olenn icy jego  go low i są w  
pewnej m ierze poświęcić, korzyści gospodarcze 
i polityczne na rzecz swoich zasad1'.

Rząd H itlera zm ierza do ca łkow itej samo­
wystarczalności. aby kraj w razie .jakiegokol­
w iek kon flik tu  m ógł polecać na władnych środ­
kach i własnych m ożliwościach. Po lityka  h itle­
rowska —  podkreśla Thelw a ll —- oznacza, że 
..nietylko tow ary  niem ieckie będą p o i każdym  
w zględem  uprzyw ilejow ane i produkcja k ra jo ­
wa. o ile to ty lko  m ożliwe, będzie stale w u- 
życiu. zarówno publicznie, jak i prywatnie, ale 
róiwniciż. że cały kraj będzie tai< zorgan izow a­
ny, aby stać się niezależnym  od dostaw zagra 

n icy '£.

Niemcy liczą na handel z R c s  ą.
W  jiienw zom  półroczu bież roku handel nie- 

M ieeko-rosyjsk; znacznie osłabi. Trasą berliń­
ska tw ierdzi jednak, że stało >ię to z powodu 
trudności finansowych Rosji, a nie z pobudek 
politycznych, i spodziewają się zw iększenia za ­
mówień sowieckich., o ile w yw óz z Rosji w zro­
śnie. Rosja odczuwa bardzo dotk liw ie  kryzys 
..świata kap ita listycznego1', a ponadto ma, 

własne klęski, spowodowane forsownem  uprze­
mysławianiem  kraju i ko lek tyw izacja  ro ln i­
ctwa. IV  pierwszej połow ie bież. roku w yw óz 
z Rosji spadł o 1S.3 proc.

K o la  niem ieckie liczą się ze wzrostem za­
mówień rosyjskich w Niemczech w miesiącach 
jesiennych, f  o do k redytów  dla sfinansowania 
zam ówień rosyjskich, to prasa donosi, że spe­
cjalno konsorcjum pod kierunkiem D-Banków 
zdoła do połow y września z prelim inowanej su­
my 50.000.000 marek zgrom adzić na sunansowu 
nie zamówień sowieckich runie 30.000.009. 
Pozostałe 20.000.000 narazić nie są potrzebne 
z powodu znacznego zmniejszenia zakupów s(’ - 
v icckie-h.

ITem jcr Irtandji de Ya le ra  wziął udział w  na- 
boż* list wie kato lick im i w stroju urzędowym.
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5* i**ngtrr»eię nowego seioual — Monumentalne areydzieto dźwiękowe realizacji genjalnego 
Ryazarda Boletławakiego, reżyser* teatru Stanisławskiego w Moskwie,

Upojna pieśń miłości i bezgranicznego poświę 
cenią. W rotach głównych - Królewska rodzina

SŚ « W John Ethel Llonel Barrym o- 
rowie. Ralph Morgan, Ojana W ynard

Tprf A ip k ę in H f r  Najpiękniejsze m itoine pieśni rosyjskie oraz cygańskie romanse. Otbrzy- 
ICU. nlCkOŚHUCI, m;e (pmay! Niebywała olśniewająca wystawa. Film len zrealizowan>-' 
x niewidzi*nyn* rotmaehem jest chlubą i triumfem wytwórni Metro-Gold wyn-Majer. Ponadto 
w programie najnowszy tygodnik Fora. Po*t.. seansów o g. ó, 7, 9.10, w niedz. i św. rd  3 pop,

W sobetę dnia 2 bm. • godz. 3 popołudnia. W  niedzielę dnia 3 tmi. o godz. 11.30 przedpol.

2 f i lm ó w !  B A B Y  z Anny Ondrą Cenv mieJ'8c od 50

długa 4 do 4.30, słoma m ierzwa luzera 3.30 do 
i ;  rzep.uk z im ow y  z work iem  now y 34 do 35; 
rzepik  czyszczony słodki 42 do 45; mak niobie/1 
ski z w ork iem  65 do 68; kminek kraj. czyszczo 
n y  120 do 125; mąka pe-zenna okr. Kraik, g ry ­
s ik  pszenny 43 do -14; g rys ikow a  39 do 40; 
45 proc. 39 do 10: W) proc. poznańska 34 do 
35 z ł; m ąka żytnia okr. K rak . I  ga l. O— 05% 
25 do 25.30; II ga ł. s itkow a 15.50 do 16; razo­
w a 21.50 do 32; mąka ży tn ia  okr. Poznań. I. 
gat. 0— 65% 25.25 do 25.75; graham  pszenny 
30 do 31: otręby żytn ie 7 do 7.25: otręby  pszen 
ne 7.50 do 7.75; mąka czerw ona z w ork iem  10 j 
do U ;  pęcak fabryczny z work iem  25 do 26; 
pęcak chłopski be*z worka 22 do 23: siekanka 
jęozm. fabryczna z workiem  26 do 27: siekan­
ka jęczm. chłopska bez w orka 2-2.50 do 23,50; 
kasza tatarczun-a cała 30 do 34; kasza- tatnr- 
czana łamana 28 do 30 zł. Tendencja spokojna, 

dow ozy  małe.

Giełda krakowska. -
Kraków t września. (P A T .).  G iełda: 5 %  p o­

życzka konw ersyjna -19. —  Poza  g iełdą  w alu ty: 
dolar 6.20— 6.35 —  Londyn 28.30— 28.50 
Berlin 2*2— 213 —  Szwajcairja 172.25— 173.

OF4C JA LM A  W B Ł D A  W A L U T O W A .
W arszawa 1 września. D ew izy : '  H olandja 

359.90 , 360.80, 359.00; Londyn 28.33. 28.48, 
28.18; N ow y  Jork telegraficznie. 6.-23, 6.29, 
6.21: P a ryż  35.03, 35.12, „34.94; P raga  26.51. 
26.57. 26.45; Sztokholm  146.80, 117,55, 146.05;

S zw aj car ja  172.70. 173.13. 172.27; Berlin p ry ­
watnie 213.

K U R SY  CHaJ©ACYJ.

-  A k c je : Bank Polsk i 83— 54 —  L ilpop  11.25. 
konwencyjnaPożyczki: 49.50 —  Q% 

dolarow a 60— 57.75 —  7% stabilizacyjna
51.50— 51.13 —  10 w kole jow a 1(13.50 —  L is ty  
Zastawne Banku Gosp. K ra j. bez zmiany.

Dolar prywatnie w  Warszawie 6.28.
Pożyczk i polskie w  Nowym Jorku: do la ­

rowa 60 —  dil-lonow.-ka 71 —  stabilizacyjna 
71.25 —  warszaw ska 45 —  śląska 46.50.

« s l » a  w  KJRYCsse.
Zurych I września. P a ryż  20.29: Londyn

16.38; N o n y  Jork  3.61; B elg ja  72.30: W łoch y  
27.20: Jliszpanja 43.20; H olandja 208.35; Ber­
lin 123.40: W iedeń  72.94 —  noty 57.75; Sztok­
holm S4.50-. Oslo 82.30: Kopenhaga 73.25; P ra ­
ga 15.33: W arszawa 57.82 i pól; B iałogred 7; 
A ten y  2.95; Konstantynopol 2.47; Bukareszt 
3.08: T leL ingfora  7.28; Japomja 98.

Program y stac-yj rad jowych .
N iedziela 3 września.

Kraków  (312.81. G. 9 Transm isja ze Spały; 
| 10.3(1 Koncert, m uzyki htudowej z W arszaw y; 
j 11.20 Transmisja z pized pałacu R. Prez. w  Spa 
j le; 11.57 Sygnał czasu, hejnał z Torunia, pro- 
! gram ria dzień bieżący, kom. m eteoro log iczny; 
j 12.15 Poranek w uzyczn j z W arszaw y; 14 ..Ga 
j w ędy podhalańskie" w  recytacji p. WJad. Do- 
J rui i: 14.15 Kom . rc-ln.-meteoro!ogi(-.zny; 14.20 
| P ły ty : 14.45 D ia log  dla rohńków; 15.05 P ły ty . 
| IV przerw ie krak. w iadomości bieżące; 16 P ro ­
gram dla m lcrlzieży 7. W arszaw y i L w ow a ;
16.30 Transmisja ze Spały: 17 Transm isje
z W arszaw y; 17.45 P ły ty : 18 A rie  operowe 
z War-sza-wy: 18.35 Program  na dzień następ­
ny; 18.10 Rozm aitości, komunik.: 19 Słuchowi­
sko: ..Zakończenie b a jk i": 19.40 Transm isje
z W arszaw y; 2-1 Tansm isje ze Spały; 21.30 
..Na wesołej la li lw ow sk ie j" ze L w ow a : 22.25 
W iadom ości sportowe; 22.40 Transm isje z War- 
sza wy.

Lw ów  (380.7). G. 14 Lw ow ska skrzynko 
lo.kiieza w  opracowaniu in.sp. R. lo zań sk iego ; 
16.15 Opowiadanie dla dziec-i p. t. ..Pogrom ca 
tygrysa m orsk iego" —  pióra K. G iżyck iego ; 
21.80 ..Na w esołej lw ow sk ie j fali**’: 22.25 W ia ­
domości sportowe ze Lwowa.

W arszaw a (1111.8. G. 8.50 Program  na 
dzień b ieżący; 9 Transm isja ze  Spały, Msza 
św. Kazan ie  w yg i. J. K. K„=. Biskup Kubina;
10.30 P ły ty ; 11.30 Transm isja z przed pałacu 
P. Prez. R zp lite j w Spalę uroczystości d oży ­
nek: 11.57 Sygnał czasu, hejnał z Torunia ; 
12.05 Program  na dzień b ieżący; 12.10 K-om, 
m eteoro log iczny; 12.15 Poranek  m uzyczny. W y  
kona Orkiestra Symfoniczna. P. R. pod dyr. J. 
Oz i miński ego; 14 ,.Co mi da ły  kursy im, Sta- 
szica“  —  w yg ł. p. J. Budy ta; 14.15 Kom . 
roh i.-m eteorologiczny; 14.20 M uzyka ludowa, 
jugosłow iańska w  w yk . F. N ovak ov ica  na bar 
monji; 14.45 ..D ia log d la ro ln ik ów "; 15.05 
P ły ty . IV przerw ie o godz. 15.20 W iadom ości 
b ieżące i o godz. 15.25 Kom . Z w. Praoown. 
Gmin W ie jsk ich ; 15.30 R ad jo tygodn ik  dla m ło­
dzieży ; 16 Transm isja ze Spały uroczystości 
składania w ieńców ; 17 Transm isja ze ftad jonu  
Log-ji meczu lekko-atlet. Po lska— Czechosłow a­
cja; 17.30 Odczyt p. t. ..Organizacja rzem io­
sła11; 17.45 P ły ty ;  18 A r je  operow e w  wytk- 
Z. Znugród-Fedyczkow sk iej; 18.35 Program  na 
dzipń następny; 18.40 Rozm aitości; 19 Słucho­
w isko z K rakow a ; 19.10 Skrzynka. pocztowTa 
teohTOCzna —  om ów i p. W . Frenkiel; 20 K o n ­
cert muzyki lekkiej; 20.50 Dziennik W ieczorn y; 
21 Transm isja ze Spały  popisów  chórów i k a ­
pel: 21.30 ..Na w esołej lw ow sk ie j fa li11 zo L w o ­
wa; 22.35 W iadom ości sportow e; 22.40 W ia ­
domości m eteorologiczne dla, kom unikacji lo tn i­
cze j i kom . pd licyjny; 22.45 P ły ty .

Katowice (408.7). G. 11 Skrzynka pocztow a 
(St. S teczkow ski); 17.-45 Interm ezzo muzyczne: 
19.10 R-ecit.al śp iew aczy p. St. Korwm-Sz>rna- 
n ow akiej" (sopran).

Taniej niż za cenę
S ltL E T U  II . K L A S Y  

m ażem y podróżow ać  
SAM OLOTAM I P. L. L. „LO T u

Posad!; dezoreg ooriu
p oszuku je  m łod e , bezdzietne  m ałżeństw o , 
które m oże w y k az ać  się polecen iam i. Ł a ­
sk aw e  zg ło szen ia  p od : , D ozo rca  d o m u *  

do adm inistracji „ G ło s u  N a ro d u * .
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P. Rosa Bailly w  Krakowie.
; W czo ra j h-eczorem przybyła  do K rakow a 
znakom ita przyjaciółka. Polsk i, p. K osa  Bailly.

; generalna sekretarka Tow . P rzy jac ió ł Polski 
fw  Paryżu . ,Na dworcu oczek iw ały  m iłego go- 
:śeia p. dr. Borkowska w,raz z gTonom uczenie 
sjraństw ow ego  gimnazjum  żeńskiego w  K rako- 
;,wie. Są to uezenice, k tóre u tw orzyły  K o ło  
('Francuskie im .R óży  B a illy  w  krak. gimnazjum  
ieńskiem . P rzyb y ł również przedstaw iciel Tow .

. I-Tzy jac ió ł Francji, prof. Pszon. Pow itan ie, było 
siu ezw yh le  serdeczne; p. B a illy  wręczono narę­
cze kw iatów . Znakom ita p rzy jac ió łka  Polsk i za 
baw i w  Kaikowio k ilka dni.

Pociąg popularny na u roczy sto śc i 
ku czci śp. Żw irki i Wigury.

D yrekc ja  O kręgow a K o le i Państw ow ych  w  
K ra k o w ie  organizu je w  niedzielę daia 10 w rze­
śnia br. w yc ieczkę  na uroczystości ku czci śp. 
Żw irk i i W igu ry  w  C ierlieku z K rakow a  do C. 
Tesina. — • Cena przejazdu tam i z powrotem  
zł. 7.10. K raków  odjazd 5.50, a przyjazd  o g. 
22.18. |

K om ite t loka ln y  p rzygo fow a l odpow iednią  
ilość autobusów na przejazd z C. Tesina do 
C ierlicka za oplata 1 zł. od osoby. W  Cierlieku 
odbędzie się o godz. 10.00 pochód z Kościelca 
na m iejsce, gdzie ponieśli śmierć obaj lotn icy. 
U roczyste przem ówienia, w ystępy  chóru i o r tie  
stry. —  B ilety  ko le jow e (równocześnie z kartą 
uczestnictw a w  cenie GO groszy ) nabywać m oż­
na ty lk o  do czwartku dDia 7 września do g o ­
d zin y  18-ęj w  P. B. P . ..Orbis'1, R yn ek  Ol.. P o l­
ski Zw iązek  Tu rystyczny, ul. Szpitalna i. 36. 
„W agon s-L its -C ook 11. ul. S ław kow ska 12.

K a rta  uczestn ictw a upoważnia do wpisania 
f-ię r>a zb iorow ą przepustkę graniczną.

N A  W Y Ś C IG I K O N N E  DO K A T O W IC .

Na. W7yścig i Ziem Zachodnich w  K atow icach , 
k tóre  odbędą się dnia 3 września br. organizu­
je  D yrekc ja  O kręgow a K o le i Państw ow ych  w 
Kraikow ic przejazd  po cenach popularnych z 
K ra k o w a  do K atow ic . K raków , odjazd o godz. 
11.50 lub '13.05. K raków  p rzy jazd  o godz. 20.01 
łub 23.OS. Cena przejazdu tam i z powrotem  
zł. '4.50. —  Ograniczoną, ilość b ile tów  w  ik ś c i 
400 sztuk sprzedaje „O rbis11, Rynek Gł.. Polsk i 
zw ią ze k  T irrystyczyn , ul. Szpitalna S6, ,.W a- 
gcos-L its -C ook11, ul. S ław kowska 12 i K m a  oso j 
łbowa na 'dw orcu  głów nym  w  Kw ikow ie.

D Y R E K C J A  K O L E J O W A  w  K rakow ie  ze 
w zg lęd ów  organzaeyjnych  odw ołu je w y ic e z k e  
pociągiem  popularnym z B ielska. K rakow a, Tar 
nowa, D ęb icy i R zeszow a do Sandomierza, or­
ganizowaną. w  dniach 2 i 3 wTzesn ia  br.

Napad rabunkowy w  biały dzień.
U lica  Ł ok ie tk a  w  K rakow ie  była  w  dzień, 

bo około godz. 13-ej w idow nią bezczelnego na 
padu clwu bandytów  na w oźneg  ofiarny „B ogda 
naw cz“ , k tó ry  pow racał z banku z 2.000 zł. N a­
pastn icy podb iegli do w oźnego, jadącego na 
rowerze, przyczcm  jeden z nich uderzył go pał­
ką  gum ow ą i w y rw a ł mu torbĄ z pieniędzmi. 
W o źn y  upadł na jezdnię i potłukł się mocno.

Pom im o bólu napadnięty ostatkiem  sił 
podniósł się i zaczął biec za bandytam i w  po­
m oc przyszła mu publiczność, to  te ż  w k U tco  
zdołajtro opryszków  schwytać i przytrzym ać aż. 
do nadejścia posterunkowego. Dochodzenia 
p row adzi nadkomisarz Po llak . Ze w zględu na 
toczące się śledztwo nazwiska opryszków  na 

razie u jawnić nie można.

M ECZ W  P IŁ K Ę  W O D N Ą  M A K A B I— G R A ­
CO V IA  3:0 (0:0).

R ozgryw k a  o m istrzostwo. Makabi d/lęki 
temu zwycięstwu zdobyła  drugie m iejsce w  l i ­
dze p ływ ack iej, oraz m istrzostwo okręgu kra­
kow skiego.

Pokól wewnętrzny w Japonii.

N a  fo togra fji w idzim y od strony lew e j ku mi. B y uzyskać potrzebny w  tym  celu spokój 
prawej: barona W akatsuki, przyw ódcę partji w ew nętrzno-polityczny, japoński , prcm jer pod- 
Minseito, admirała Saito. prem jera japońskie- ją ł uwieńczone pom yślnym  skutkiem zabiegi, 
go oraz Suzuki, przyw ódcę partji Seiyukai.I by dw a  najbardziej w p ływ ow e stronnictwa 
Japonja, skorzystaw szy z zam ieszania św iata-' Ja.ponji zaw arły 10-lctni- rozejm .. W idocznym  
u-ego, zagarnęła Maudżurję. i urządza się w ] wyrazem  tego. rozojmu stał się [akt, że przy- 
niej obecnie na stałe, przygotow u jąc się z a -w ó d c y  obu stronnictw  weszli do gabinetu jako 
razem do rozg ryw k i ze Stanami Z jednoczone-! m inistrowie bez teki.

Goście węgierscy w Warszawie.
W arszaw a, 1. 9. (T e lef. w ł.). Dziś rano o go 

dżinie 10.30 przybył do stolicy  K ra kow a  spe­

cja lny pociąg, w iozący  k?. prymasa W ęg ier, 

k ardyna ła  Seredyhgo oraz w ęg iersk iego mini­

stra rolnictwa razem z de legacją  węgierską.

P rzyb yc ia  gości oczek iw ali na dworcu ks. 

kardynał Kakow sk i, nuncjusz M afm aggi, b isku jf 

jio lo w y  ks. Gaw lina w  otoczeniu licznego du­

chowieństwa, dalej poseł w ęgiersk i w  W arsza-1 

wic p. Matuszka, dyrek tor dop. Podoski, b. po­

seł R/.pltej w  Budapeszcie p. Matuszewski i in. 

W  chwili, gdy  poc iąg  zajechał na dworzec, or­

k iestra odegrała hymn narodow y w ęgiersk i 

oraz hymn polski. Po ' powitaniach goście' od je­

chali do hoteli.

AM B AS. CIDAHY W  W A R S Z A W IE .

W arszaw a, 1. 9. 'T e le f! w ł.) W  dniu dzi­

siejszym  pociągiem  z Gdyni p rzyby ł do W a r ­

szaw y ambasador Stanów- Z jednoczonych ' przy 

rządzie R zp lite j p. Cudahy, -witany na dworcu 

przez przedstaw icieli Min. Spraw Zagr., człon­

ków  ambasady am erykańskiej oraz przedsta­

w ic ie li Polsko-Am erykańsk iej Izb y  Handlowej.

K I N O T E A T R

D Ź W I Ę K O W Y i
D0 RS KATGLIC KI

n r a r a i i

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
W  K O Ś C IE LE  ŚW . K A T A R Z Y N Y  P. M.

0 0 . Augustjanów  na Kazim ierzu  przypada do 
roczna luoczystość Najśw . M arji P . P ociesze­
nia, Patonk i ATcybract-wa łaskawego. 2£abożcń 
stw o o-dipTawi się w  następującym  porządku: 
dziś w  sobotę w ieczorem  o godz. 6-tej N ie ­
szpory z wystaw ien iem  Najśw . Sakramentu. —  

'".'Jutro rano o godz. 6-tej Msza św. cic-ha. o 
■ "godz. 7-mej Prym arja . o godz. 8 i pół Msza 

św. śpiewana przed cudownym  obrazem Najśw . 
Marii P . Pocieszenia.

j „S  W  i  T “  fga
Poraź pisrwszy w Krakowi®!

..... C oś  z u p e łn ie  n o w e g o  w  d z ie d z in ie  k in e m a to g r a f j i  1

M ó l  P i t y j a d U  ^Crói
P ie śń  m iło ś c i i p o ś w ię c e n ia .

W głównej roli niek«ronomny a K
K R O L  S i N S K J h  I  F i  P B  1 A  

i m&fy gw iazdor MS KI R O N E Y .
Szczerz bnroor! — WsDaniala sra ! — Chcesz się wesoło zabawić i zapomnieć o powszednich 

troskach, zobacz film : MOJ .PRZYJACIEL KRÓL. ' -ż"

CENY M1E1SC NORMALNE. Trzy wyświetlania w  dnia powazednie o ąodz. 5, 7 i 9 wieczór 
a w niadziele i święta ^akie o godzinie 8 popołudniu.

Urzędnik LOPP. przed sądem.
W arszaw a, 1. 9. (T e le f. w ł.) Przed Sądem 

Okr. stanął dziś b. dyrektor warszaw skiego 
w o jew ódzk iego  kom itetu LO PB  Stanisław P a ­
w łow ski, oskarżony o przyw łaszczen ie sobie 
23.1.63 zl. z funduszów LO PP-u. Paw łow sk i pia 
stow ał stanowisko dyrektora w  ciągu 5 lat. 
p rzyczem  jednocześnie w  biur/e pracował brat 
jc-go jako buchalter, (idy- za.rząd zaangażował 
now ego buchaltera, ten stw ierdził olbrzym ie 
n ieporządki w  księgow ości. Paw łow sk i p rzy ­
ciśnięty przez zarząd przyznał się. żc od kilku 
lat posiada m anko w  kasie, w ytw orzone skut­
kiem zagubienia kw itów  rachunkowych. Za­
rząd LO PP -u  początkow o starał się sprawie nie 
nadawać Tozglosu, żądając jednak, by  Paw łów  
ski pok ry ł braki. Późn ie j zarząd w o jew ódzk i; 
został rozw iązany a kom isarz w osobie pułk. 
-Moniuszki energiczn ie zażąda! zwrotu przyw la- 
rzczonych sum i gdy  to nic nastąpiło, oddal 
spraw ę P aw łow sk iego  do prokuratora. P a w ło w ­
ski odpow iada z w olnej stopy, jes t ty lko  pod 
dozorem  policji. Paw łow sk i na rozpraw ie nie 
przyznał się do w in y  przyw łaszczen ia sobie 
pieniędzy, pochodzących z w płat oddziałów  po­
w iatow ych  na cele L O rP -u  i stw ierdził, że b ie­
rze caią odpow iedzia lność materialną za braki.

STR AJK  W  C H Ę C IN A C H .

)Y  zakładach wapienniczych Hcmpla w  Che 
cinach wybuch strajk robotn ików , zatrudnio­
nych w zakładach w  liczb ie  około 200 o-ób. 
Strajk powstał na tle  żądania robotn ików  przy­
jęc ia  zpowrotem  do pracy zwoln ionych w  swo­
im czasie pracowników .

Międzynarodowe zawody balonowa 
w Chicago.

W  dniu 2 września r. b. rozpocząć się ma­
ją w  Chicago, o ile  dopiszą, warunki atm osfe­
ryczne, X X I  m iędzynarodow e zaw ody ba lo­
nów w olnych  o puhar G ordon B en nefa . W  
zawodach tych weźm ie również udział polski 
halon „K ośc iu szko1’ o pojem ności 2.200 m e­
trów  sześć, z załogą: kpt. Franciszek H ynek  i 
por. Zb ign iew  Burzyński. Jako balon zapaso­
w y  w ysłany został do A m eryk i balon , Poło- 
niat:.

Dotychczas w  zawodach o puhar Gordon 
Bennet‘a  zw ycięża li 10 Yazy Am erykan ie, 5 ra­
zy  B elgow ie, po 2 ra zy  Szw ajcarzy  i N iem cy 
oraz 1 raz Francuzi.

K p t Iłyn ek  i por. Burzyński brali już u- 
Jiział w  zawodach zeszłorocznych. Zimą r. b. 
odbyli oni lot do granie stra-tosfery.

Z IM N A  I ŚN IEG I. W  całej Rumun,ji-. nastą­
piło nagłe obniżenie tem peratury, połączone z 
opadami atmosfcrycz.nemi. W  Karpatach spadł 

śnieg.

z n ie s io n e ^ l g i C E LN E . .

W arszaw a 1. 0; (Telc-f. w l.\  Ministerstwo 

Skarbu w  porozumieniu z M inisterstwem Prze­

mysłu i Handlu skasowało dotychczasow e ulgi 

celne na przy,wóz papieru gazetow ego, kance­

la ry jn ego  i papieru do pakowania. Im port pa­

pieru tych gatunków w ym agać będzie specja l­

nych zezwoleń przywozowych

2 turystów  spanło  z Matterhornu.
Zurych, 1 września Z Zerm att w yruszyło 

ptzed kilku dniami dwóch tu rystów  niem iec­
kich ze Sztntlgartu  na Matterhorn, k tórzy  na- 
-lępnic zaginęli. W yd a n a  za nimi c-ic-pcdycja 
,;:im ikowa dokonała krew  w  żyłach mrożące- 
ge  odkrycia. W  niedostępnej przepaści zauwa­
ży li członkow ie ekspedycji szczątki zw iok  o- 
bu zaginionych turystów. Stw ierdzono, że spa­
dli oni z wysokości 1500 m etrów w niedostępna 
przepaść, skąd nie będą w ogó le  wydobyw ani. 
Z obu turystów  pozostały jedyn ie resztki, rciyż 
spadając zostali na ostrych skalach podarci na 
strzępy. .Miejsce nieszczęśliwego wypadku zna­
czą strzępy ciała i ubrania w iszące na wy a ła­
jących szczerbach.

Hofer leży w szpitalu w łoskim .
W iedeń, 1 września. Prokurat orja, w  Inos- 

brucku rozesłała do w ładz policy jnych  za gra- 

niop lis ty  gończe za zb iegłym  p rzyw ódcą  h itle­

row ców  tyrolskich Hoferem  oraz za jego  współ 

nikami. W ed le  doniesień z Bolza-no, H cfer umie 

szczony został w  szpitalu w  Brixem, ponieważ 

od rany postrza łow ej w nogę w yw iąza ła  się go  
rączka.

Cyklon zagraża  Kubie.
N. Jork. (P A T ;.  Z Miami na F loryJ/ 'e  clono 

szą, że w  kierunku H aw any posuwa sic z pręd­
kością 63 m il na godzinę cyklon, k tó ry  już za­
czął pustoszyć północno brzegi Kuby. Mieszkań 
cy H aw any wzm acniają swe dom y, a sami na 
przedmieściach ukryw a ją  się do piwnic. W ie le  
m iasteczek i wsi, zagrożonych przez burzę, zu­
pełnie opustoszało. M ieszkańcy w ybrzeża  ucie­
kają w  głpb braju. Kom uuibacje telefoniczne 
i te legra ficzne już zostały w  w ielu  miejscach 
przerwane. —- Parow iec angielsk i „Jo.sepbina 
Gray*’ znajduje się w  c iężk ie j sytuacji i prosi 
o pomoc. Na pokładzie znajduje się 28 osób.

P. M arsz. P iłsud sk i do —  M oskw y ?
„D zienn ik  B ydgosk i”  donosi: „ W  prasie ame­

rykańsk iej ukazała się w iadom ość z W arszaw y 

jakolbj rząd sow iedki zaprosił do M oskwy mar­

sz ałk a . Pi 1 su cl-ski ego11.

T a  bezpodstawna wiadomość charakteryzu je 

doskonale nastroje w yw ołan e w  W arszaw ie’ 'i , i ‘
przez „zb liżen ie11 poisko-sow ieokio.

. Z M IA N A  W  W A R S Z . IZ B IE  K O N T R O L I. 

v W arszaw a 1. 9. (T e !c f. w ł.). Z dniem dzi­

siejszym  nastąpiła zm iana na stanowisku p re­

zesa W arszaw sk iego Okr. Izby K on tro li Pań­

stwa. Bolesław  Sylw estrow icz, dotychczasow y 

prezes tego okręgu, został przeniesiony na 

emeryturę. Stanowisko po nim obehnuje d ługo­

letn i prezes Okr. Izb y  K on tro li w  W iln ie, p. 
Pietraszewski.

R ZE M IE Ś LN IC Y7 A  E G ZE K U C JE .

W arszaw a 9. (T e ie f. w ł.). I ;b y  rs;n::eś!ni 

czc w ystąp iły  T j M inisterstwa Skarbu c w y d a ­

nie now ych  ńodriikcyj d la sehwcstratorćw  

w  -praw ie w ykon yw an ia  egzekur/j. Rr.oirieśl. 

n iry  w fk a z i ją. że mimo istnieją-1 y  h  p-sta-n - 

w ier. zakazując j  th  zajm ow ania r.arzę izi p ra ­

cy, egzeku torzy  w  ; raktyce rarzęd.zia ta km 

zajmują prsrz cc narażają wa ,u iy  rz;n :ieśL 

nicze na ruinę.

Ś W IĘ T O K R A D Z T W O .

K ie lce , (P A T . )  N ieznan i spraw cy w lam aS 
się do kościoła parafja lnego w e  wsi Podlesie 
(koło  M stowa), gd z ie  skradli m onstrancję p o ­
złacaną, dwa- k ie lichy pozłacane i pdszkę. sre­
brną ogólnej wartości 2.300 zł. P rzeprow adzo­
no dochodzenia doprow adziły  do w y k r y ją  
skradzionych przedmiotów’ , k tóre znaleziono 
zakopane w piasku ko lo  wsi Podlesie.

DOŚĆ C IE PŁO , S Ł A B E  W IA T R Y .

Prognoza na sobotę: W ielkopolska, kom o­
rze. W ileńskie. Po les ie  i 'W o ły ń :  P rzew aża ło  
pochmurno, m iejscam i deszcze, tem peratura 
bez w iększych zmian. Um iarkowane w ia try  
północne i północno-zachodnie. Pozosta łe dzie l­
nico k ra ju : W zrost zachmurzenia, m ożliwe
drobne deszcze, dość ciepło. Słabe lub um iar­
kowane w iatry  zachodnie.

Zniżka dolara trwa.
Londyn, 1 września. N a  dzisiejszych g ie ł­

dach europejskich kszta łtow ał się kurs dolara 

w  dalszym ciągu słabo, podczas gdy  funt ang’> I  

ski b y ł dalej zn iżkow y. D olara notowano w  

Londynie 4.34 i pól, w  Zurychu 3.61, w Paryżw : 

17.83 i w Am sterdam ie 1.74. Funt angielski no 

towany by ł w Zurychu 16.38, w Paryżu 80.71 

i w  Am sterdam ie 7.88.

/
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„Zbudzeni ze snu”.
Z opowiadania jego można wnosić, że był 

mściwy i bezdennie zarozumiały, gdyż nie /.godził 
sdę na związek małżeński, który przedstawiał dla 
obu stron wielkie korzyści tylko dlatego, że czuł się 
obrażony. Być może, że sam Oros opowiedziałby nam 
te historję inaczej, aniżeli rozżalona Yva. W  każdym 
razie Bastin wnosił, że czeka go jutro ciężka prze­
prawa, gdyż dyskusja z takim osobnikiem była bar­
dzo niebezpieczna.

—  Nie mów mu. w  sadzisz o Potopie, gdyż 
może sprowadzić drugi, aby pokazać ci. że się rny- 
liśz — rzekł Bickley do Bastina, widząc, że len 
odchodzi. .

— Nie sadzę, aby w mojej mocy leżało po­
wstrzymanie Orosa od zrobienia z nas męczenników, 
jeśli tego zapragnie —  odpowiedział Bastin.

— Nie mam ambicji, aby zostać męczenni­
kiem — rzekł Bickley.

v..
P>astin wzruszył ramionami i pożegnał się z nami 

pośpiesznie. Ubawiła mnie ta rozmowa. Ale Bickley 
nie miał ochoty do żartów.

— Arbuthnot —  rzeki. —  Zdaje mi się, że 
oszalałem.

— Co chcesz powiedzieć? —  zapytałem. —  Ro­
bisz wrażenie człowieka zupełnie zdrowego.

— Zdrowego, kiedy jestem przekonane, że 
widziałem w iele rzeczy, o których wiem. że nie mo­
gły się przytrafić? Jedynem wyjaśnieniem jest. że 
ulegam halucynacjom.

—  Czyżby Bastin również im ulegał?
—  Rzecz prosta. To nie jest dla mnie nowina.
—  Nie zgadzam się z tobą, Bickleyhi. jeśli cho­

dzi o Bastina. Kto wie, czy nie jest on najmądrzej­
szym z nas. W ierzy i wiara jest jego przewodniczką, 
jak była nią rlta miljonów ludzi, a to. mam wraże­
nie, jest lepsze, jak zaprzeczać wszystkiemu, na co 
ty się ciągle silisz.

— Nie chce sio z tobą sprzeczać, Arbuthnot. 
gdyż nic nam z tego nie przyjdzie. Powtarzam, że 
oszalałem i że Bastin oszalał.

—  Zapominasz o mnie. 1 ia również widziałem 
i przeżyłem dziwne rzeczy. Czy i ja jestem szalony?

—  Takby należało przypuszczać. Arbuthnot. 
Czy nie może oszaleć człowiek, który widzi siebie 
na niemożliwym obrazie, stworzonym przez niemoż- 
iwą kobietę, w niemożliwom mieście podziemnem?

— Co masz na myśi? — zapytałem, spoglądając 
na niego ze zdziwieniem.

’—  Co mam na myśli? Ha! Jeśli tego nie wiesz, 
jest już z tobą bardzo ź'e. ' c* »

—  Co mam wiedzieć?
— Przypomnij sobie st-cnę poselstwa. ‘ Wystę­

powała w niej. o ile się nie myte. Pan i'Yva/
—  Cóż z tego? To nie ulega wątpliwości.
—  Dobrze. A potem, o ile mogicm wierzyć moim 

oczom, zjawił się mężczyzna, jeszcze młody, przy- 
hrany w cudzoziemski strój; proponował on zawarcie 
pokoju i prosi! o rękę Yvy, która chciała wyjść z,a 
niego zamąż. Czy to się zgadza?

—- Najzupełniej.
— A więc, c-zy nie poznałeś tego człowieka?
— Nic; zauważyłem tylko, że był to przystojny 

mezczyzna. którego rysy twarzy wydały mi się 
dziwnie znajome.

rasiwwj jawwi mm iui m

—  Być może —  mruknął Bickley — że praw
jest twierdzenie, że siebie nie znamy.

—  Tak mówili starożytni Grecy.
—  Mniejsza o filozoficzne twierdzenia. Powiedz 

mi, Arbuthnot, czy nie poznałeś w  tym mężczyźnie 
swego solx>wtora ? Gdybyś ogolił brodę i włożył 
jego szaty, nikt nie potrafiłby was rozróżnić.

Drgnąłem,
—  Teraz, kiedy to mówisz —  rzekłem —  zdaje 

mi się, że było między nami pewne podobieństwo. 
Nie przyglądnąłem mu się zbyt dokładnie, gdyż zaj­
mowała mnie podobizna Y vv  . . .

— Mężczyzna ten był tobą).—  mówił Bickley 
z przekonaniem. —  Gdybym był przesądny, wziął­
bym to za zły znak. A le że nim nie jestem, musia­
łem oszaleć.

— Dlaczego? Czyż nie ma ludzi podobnych do 
siebie?

— -Sa stopnie podobieństwa — rzekł Bickley 
z pogardliwym uśmiechem. —  Nie, tó mi nie prze­
mawia do przekonania. Mógłbym przyjąć tylko jedno 
wyjaśnienie, o ile nie jestem szalony.

' —  To jest?
— Lśniąca Pani urządziła dla nas, jak mówi 

Bastin, coś w rodzaju kinematograficznego przedsta­
wienia. Mówiła, że musi rozpętać pewnie siły, aby 
tego dokonać, nieprawdaż? Sądzę, że nie była 
to prawda.

—  A więc skad wzięły się obrazy i w jakim 
celu pokazała je nam?

—  Z je i głowy, gdyż chciała otumanić nas przed­
stawieniem rorr.antyo/nci hisforji. Odgrywała w niej. 
rzecz prosta, rolę kochanki, a partnerem jej był 
ostatni mężczyzna, jaki na niej zrobił wrażenie.

(Dalszy ciąg na.»tąpl-.

PIEŚNI n a  c h ó r y  m ę s k i e ,  m i e s z a n e ,  
z e s p o ł y  s z k o l n e  i a m a t o r s k i e .  

Chóry mieszane koście lne:
Kazimierz Garbusiński. —  PIEŚNI KOŚCIELNE dla użytku młodzieży 

szkół średnich, powszechnych i chórów amatorskich, na chór mieszany, 
lub na jeden i dwa głosy z tow. organu. —  Partytura zł. 3.—

Zbiór len zawiera 28 pieśni kościelnych, a mianowicie: I. Pieśni mszalne: 
D Boże lud T w ój; — 2) Co nam nakazuje: — 31 Z odgłosem wdzięcznych pieni: 
4) Do Ciebie odwieczny Panie. — II. Pieśni przygodne: 5) Z wysokich niebios 
Panie; —  6) Jezu dulcis memoria: — 7) i S) 0  salutaris; —• 9) Jezu Ty każesz; 
10) Do C iebie Panie: — ID  Jezu ukrytego; — 12) Ojcze z niebios: — 13) Kiedy 
ranne; — 14) O Ty Przedwieczny: 15) Boże mocny. Boże cudów; — 161 Boże
dlatego dałeś nam życie. — III .  Pieśni Wielkanoene: 17) Padnijmy na Iwarz; 
18) Pozw ól m i T w e  męki śpiewać; — 19) IV Krzyżu cierpienie. — IV . Pieśni 
Adwentowe: 20) Boże wieczny. Boże żywy; — 21) Hejnał wszyscy zaśpiewajmy; 
22) Grzechem Adama. — V. Pieśni do Matki Bożej: 23) Cześć Maryi: — 24) Zdrowaś 
Marjo: — 25) O której berła; — 26) Biedny, kto Ciebie. — V I. Pieśni do
Serca Pana Jeztisa: 27) O mite Cor Jem ; — 28) O m ewy sto wionę szczęście 
zajaśniało.

Chóry św ieck ie :
Kazimierz Garbusiński: PIEŚNI POPULARNE. OKOLICZNOŚCIOM L 

i LUDOWE, dla użytku młodzieży szkół średnich, powszechnych i chórów 
amatorskich, na chór mieszany, ze szczególnem uwzględnieniem skali 
głosów chłopięcych, w  myśl programu Min. Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego. —  Partytura zł. 3.—

/ Zbiór ten zawiera 29 pieśni, a m ianowicie: 1) Kupiłem se pawich piór;
\ 2) Pod Krakowem czarna rola: — 3) Marsz Księcia Józefa: -Niechaj wesoło
*_ zabrzmi nam echo**; — 4) Bozpró.-zone po wszecbświerie: — 5) Niemasz nad ma­

zura; —  6) Mazur podolski: ..Lazła niegdyś z pleców skóra*1; — 7) Witaj majowa
jutrzenko: — 8) Marsz skaulów: „Wszystko, ro ■ nasze**; — 9) Hej, u nas
w  drużynie; — 10) Tu u nas w  drużynie; — U )  Choć burza huczy; — 12) Hej. 
koledzy po mozołach; — 13) Oj i w polu jezioro; — 14) Leci po błoniach rycerz 
na konin; — 15) Siedzi Krakus pod di-zew cieniem; — 16) K a j ' s iedział! one 
lata; —  17) Zaśpiewajmy hejże ba! — 18) Marsyljanka: -Do broni hej! Ojczyzny 
dzieci**; —  19) Z lukiem strzała w  dłoni: — 20) Ksiądz mi zakazowa): — 21) Czego 

ś  Kalino w  'dole stoisz? — 22) Tam na górze iowor stoi: — 23) O święty kraj*1 
nasz: — 24) Kantata: „Z  pełności uczucia**: — 25) Kantata: „Niech zabrzmi 
dzisiaj pieśń radością**: — 26) Idzie Mariet, bez wieś: —  27) Niech żvje nam! 
28) Sen: „Zasnąwszy raz cicho*1: — 29) Straż nocna: „Pan burmistrz i ławnicy**.

Kazimierz Garbusiński. —  PIEŚNI LUDOWE ZIEM I KRAKOM SKIE.I 
według zbiorów Oskara Kołberga. na chór męski 3 i 4 głosowy a capella, 
w  myśl programu Min. Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego, dla 

y użytku młodzieży szkół średnich i chórów amatorskich. —  Partytura zł. 3.
Zbiór ten zawiera 23 pieśni, a m ianowicie: I. Wieś- 1) Nie mas ci to nie mas. 

jako paróbecek; —  2) Przyszedł Mazur do Mazura: — 3) Owo ja Mazur, sum.no 
bogaty; —  4) Da, jak będzies wyganiała: — 5) Gdzie to idzies Bariku; — 6) A pa- 

1 miętas m iły Bartos: — 7) Pojechał ohłop do łasa: — .8) Tuzin rabinów tak 
nakazowa!. — II. Dwory i miasta: 9) Onera scholarom: „Nenio credit• quid sR 

 ̂ schola“ ; —  10) Juvenlus has vr.ee? audias. — łlT Świal: ID  Kallacia mundi: 
„Cur mundus milifat**: — 12) Tyle zdań o szczęściu w św iecie: — 13) Chytrość 
świata: „K tóż to zważy, kto zmiarkuje**: — 14) i 15) M iotlarz: „Co to za panicz 
tam**; — 16) Hej. ostrożnie koło ściany: — 17) Nasz śliczne Kraków: — 18) , Nasz 
pan dyrektor niechaj zdrów hedzie; — 19) Już śpiewasz skowronecz.ku: 
20) Jestem sobie chłopek; — 21) Parobeczek jestem ri ja: — 22) Miły mój stan; 
23) Kózka: „Korydona, kózka mleczna**. »

W ydaw n ictw a % sakresu muzyki:
Koman Frrrll. — TONACJE KOŚCIELNE. —  Podręcznik dla studiu­

jących muzykę kościelną, zawiera liczne przykłady nutowe -harmonizacji 
melodyj w trybach kościelnych, kadencje, zboczenia tonalne, modularne 
i w iele innych. —  Objętość dziełka 90 stron druku. — Egzemplarz zl. .150.

Broszura ta ma na celu zaznajomienie wykonawców m u zyk ikośc ie lne : 
i organowej z harmonizacja chorału, pieśni nabożnych i archaicznych nirlorki 
kościelnych, których prawdziwe piękno uwydatnia się wówczas, gdy towarzyszenie 
organowe odpowiada charakterowi, powadze i właściwości danei pieśni. — N ie­
umiejętna bowiem i niewłaściwa harmonizacja- towarzyszenia organowego, zatraca 
wszystkie walory naszych pieśni kościelnych, które uświęcone fradycia wieków, 
dotrwały do czasów dzisieiszych. Tych skarbów- naszego pieśniarslwa kościelnego 
zatracać nie wolno! — Podrecz.nik „Tonacje kościelnp**. pr/,esludjowanv dokładnie, 
usuwa wszelkie wątpliwości harmonizacji w  tiwbach kościelnych, a podajac reguły, 
określenia zasad i znamion tonaoy.i w przykładach nutowych, przy praktyeznem 
irh zastosowaniu przyniesie nasze! kulturze pieśni kościelnej prawdziwy pożytek.

Mrysyłka zamiejscowa na w m ów ien ie  po doliczeniu do c e r  
powyższych kosztów prxesylkl pocztowej.

Księgarnia Krakowska. Kraków, ul. św. Krzyża 13.

Założona w r. 1300 w r. 1 9 0 7 ^Odznaczona ztotym medaism na wystawie w
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W Y R 0 8 0 W  ARTYSTYCZNO CYZELERSK0-BR0MZ0WN3CZYCH
pod firma

HENRYK SZTORC
w  K r a k o w i e ,  p r z y  u l .  F l o r i a ń s k i e j  I . .  3S .

DOLECĄ Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
hronzu a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, puszki, antypodja 

e>borja, krzyże, lichtarze i lampy.

B i r e t y  na  s k ł a d . ® ! ® .
Posiada nn składzie wszelkie przy bory kościelne według przepisów kościelnych jak również 
wszelkie przybory w  zakres przemysłu metalowego wchodzące. Wykonuje wszencie zamówienia 
według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do repe­

racji, odnowienia, jak również do arehrzenia i złocenia w  oęniu.

kW yk o n u je  p o  r  i i r . z o n s  z le c e n ia  szybko i so lidn ie  po cenach k o n k u re n c y jn y h c .

jedynie mm&mm połsm eibha
O D L E W N I E  D Z W O N O W  

D S A a  fe lc z  yńshich l u d w m  ftuzmmiim \ m
KAŁUSZU w PRZEMYSŁUw

ni. w ró la  Jtana SoEtScshiego *5 ul. Mr<sslńshte$o 63.

Cessy najnijfAze.

Dostarcza dzw ony w szelk ich  
, ro zm ia rów  i tonów , w ed łu g  

n a j n o w s z y c h  szablonów  
francuskich.

P rze lew a  stare n ieu żyteczne 
dzw ony, oraz dostraja d zw o­
ny now e do starych jn ż is tn ie ­
jących pod gw aran cją  czyste j 

harm onji. 
W ykonu je k om p le tn e  że la z­
ne dzwonnice. W ysy ła  na 
żądanie strony na m iejsce 
specja listę w  celu  udzie len ia  
f a c h o w y c h  porad  i w ska­

zów ek .

S p ła ta  ra tam i.

Wszelkie
przybory szkolne

poleca

Skład p a p i e r u  
i g a la n te r ji

Michał Słomiany
K raków , 

u!. Sławkowska 24.

i T rxy  — d w a  — je d e n  1
pokój wytwornie umeblo- j 

| wane. Kraków Straszew­
skiego 2. m. 8. od 3 —5.

O
£8
>

3

KM

i

Płótna bieliźniane i pościelowe,
obrusy, ręczniki, ścierki,’  sienniki. Płótna lniano ko­
ścielne i do haftu. Klaszitrna chustki wełniana i kasz­
mirowe. Koszule, pończochy, skarpety, krawaty, chu­
steczki, kloty, satyny, zefiry, ponkale, batysty, koce, 

kołdry, kapy, firanki.
Kompletne wyprawy ś l u b n e  ł wyprawki s z ko l ne  

p o l e c a  N a j t a n i e j

FA. M  Pióra ilii, i Towarów Nntindi
R . K O W A L S K I

K ra k ó w , u l. W lś ina  I .  8 .

Ctl
Nil
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